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au.rep*- uwagę 6*m » poińycznegia, jest 0 C2 dki- 
wanie Wszędzie się rzecz waży, wszędzie nie- 
t*m jo l .  otóitecziliego wypądku,

Koron, meksykańska jeszcze Die p. zyjęip 
simrprczw. Główąą przyczyną jest niepewno*. 
wewuęirłEegu stanu Meksyku Ąbj- koronę 
przyjąć, trzeba ntóeć prawdopodobieństwo, i? 
się ją  utrzymać zdołą,. Utrzymać zaa bęazie ją  
można jedynie wtedy, gay w republice atwor zy 
Się silne stronnictwo munarchiczne. Dotąd się 
me Utworzyło, skoro zgromadzenie notablów nie 
było wybrane przez naród, lecz nominowane 
przez jtnerału francuzkiego. Jakąż rękojmię 

miej; wybór cesarza 1 onaruwame ąrcy* 
księGj- Jlaitoymiljanowi korony meksykańskiej 
rj ‘Zea. waż- có* FrauCji, w chwili, gdy 'naród 
sam ofoi pod broiu* przeciw Francji i wcale o 
złożeniu broni nię myśli ? Zgromadzenie nuta 
hłów; ćbciało właśnie ogłoszuuibtn cesarstw a po- 
v$gnąe kn sobie stronnictwo k lerykaine, widzą­
ce w monarchii rękojmię swego wpływu, 
a Francja popieraniem tego cesarstwa che. 
dać dow^d Mok^ytauuiii, >ł weszk. do ich 
kjraju nie 4la zaboru; dająr im saś członka 
u»jBiąrsz,'i rodziny cesarskiej starego świata za 
cesarza iż cma e nie myśli i nie może zrobić z 
uicgt hołd iwnika

3Sżycb to powodow aicyusiązę Maas^milian 
Kp.er wtedjr buuowcso przyjąć mołfc koronę, 
Sftjf w "uoi.byku aasr; n idea monarchii zapuści 
Umeji 3 kw ienic, gtly kraj sąnj, chcąc wyjść z 
pod woj łkuwegu zaboru francuzkiego, domagać 
■Hę opasie .cwr: -4. Łspukąd zaś wąlka trwać 
bjjppie mję4zy prez^dentem republiki a Froncu 
Zfctiii, spluwa korony cesa..sklej będzie w zaw il­
szemu.

drugiej gpri.wie, zjednoezema Niemiec, 
dziBiaj jest również ocz. yw aiae, chociaż nadzieja 

barazo wątła, aby zjazd frankfurcki monar­
chów sprowadził zmianę w Niemczech Wszyscy 
prawit Książęta nienutęey pośpieszył; doFrauk 
ftirta wyjąwszy króla pruskieto — ale mniejsza 
połowa udała «*ę tam z woli lub natchnienia 
Prys, i właśnie w celu ognienia opozycji wnio­
skom austrjackim. A choćby i zapadły tam 
uchwały większością głosów, to te uenwały 
» e  obowiązują mniejszości udzielnych książąt, 
ui których obronie stoi ipocarstwo pierwszo- 
fŁędne^ Fruoy. yDodać do tego potrzeba, żc 
fc»ążę Ernest koburgski wystąpić ma z oso- 
bnyir planem, jako rzecznik narodu nie- i 
•Uićckiego. jczli alians, pruscy do „tego planu 
sję przychylą, wtedy przeciw uchwałom więk 
sspśc, książąt stanie w opozycji naród niemie- 
cki poparty przez Prusy i kilkunas.tif książąf 
oińnieckicb. Wtedy byłyby ni,. Prusy odoso- 
htiione lecz Austria, i musianoby albo zanie­
chać wykonania uchwał, albo rozedi-zeć Szeszę 

dwie połowy i wypowiedzieć sobie wojnę. 
Odstąpienie od zamiaru reorganizacji Nie­

miec Jnb wojna -o to  jedyna alternatywa wypły­
wająca z zjazdu franfurekiego- W razie gdyby 
PrzyBKło do wojny o Polskę ą Austrja w przy- 
operzu była z Francją, wybór drugiej alterna­
tywy byłOy uiezawodny. Dwa cele osiągnęłaby 
Aiistijfi w jedM»j Wojule

* w ! N « K  Pol”k*’ ,0“ J 
W  pr«wt\ m r  J « *
^ 6 ,  m w ią z .- ie  0 , , fo , 
watką dyplomatyczną 1 nadaif ta:

’°ts k* ' n woędzie stać pomyślniej tem lonipśiej^e 8ą ^ da 
ńia zawieszenia broni i konferencji, ten, Moskwa 
^  większy pewnością odrzuci zfczelkie przedsta­
wienia Gdyby powstaLie upadło Moskwa przy 
jęłaby żądania mocarstw bez wsz ‘kiego óporn 
h© zawieszeme brom nastąpiłoby faktycznie , 
kosśerencja"1 nad program sześciu punktów jużby 
jHłSunąć^śię me m ogła; dlr tłumaczenia zaś eiaś- 
Uiejszego tego lub o w egu punktu przez Moskwę, 
nikłby jej wojny nie wydał. I ztądto zabiegi 
jąj: . a ĵy jak  najdłużej zwleka,ć rokowanie dyplo­
matyczne. i ztąd jej pospiech w zawiązywaniu
nowych nici, gdy Się rwą d am *  Spodziewa sio
-njn • ?r obso*. 9wi .rooiodo ftnUn

A
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Alosksra zawbze, iż przytłumi jtyrnczas.em
nie, ppczęni przyjmie stawiane jaj warunki.
,Zroaztą w dyplomatycznych rokawaniacn stronk
J słaboZ p zawsze zyskuje na zwłoęt) podobnie jak
X  procesach cywilnych. Zajść bow ien ' mog;
nowe. wypadki i nows kombinacji jm lityczną,
rinog_ąęę ją  wyratować z kłopoty

i W sprawie polskiej wyczekiwanie jest /,«
strony Moskwy, bu ro jej może przynjeść ko
rzyaci. Ze strony P olsł i wy^zesiw am e wy,-
padków jest zgubne dla sprawy,,, ho paraliżuje
powstanie, które jest jedyną dźwignik ak dla
narodu ja t  d la  dyplomacji.
jfi: obuJłifl9x iła”i ttfoU  yin>>(a'
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Dopiero teraz nadchodzą Urywkowe wiadu 
mości o radzie ministrów w St. Cloud, której 
przewodniczył cesarz Napoleon d. 6. b. m. zaraz 
po powrocie swoim z yichy. Nu nautąpiia po 
niej wprawdzie rada tajna, jokłjo zapowiadane, 
lecz zasiadały na mej także kilku człouków rady 
tajnej, a między nimi ks. Morny, wieiki pr^yja 
ciel cara. P. Drouin Je Lhuys krę|jił yiaśjaę 
szczegółowy obraz sprawy polskiej, gęy 
przerwał mu słowy: „Jakkolwiek pogląd jna
układy  bardzo, mię 'zajmuje, toć pi zecie dostate­
cznie znany on j^st członkom ministersiwa; lecz 
chodzi głównie o to, aby wiedzieć, j*k  rzeczy 
stoją w chwili obeuntsj, »  «iiaao wicie; czy dzftt- 
łanle dyplomatyczne Francji odniosło jaić{i .sku­
tek lub nie. Ja myślę, 2e nię udmesłe żadnego 
skjłtkfl-'1 Przeważająca liczba ministrów byl%
za utrzymaniem pokoju, cesarz słuchał, i w  końcu 
z rodzajem ironii uzwał ńę, asrpoufug icgc Lv J  wc»%> • ©heemę, *0 suacą* daleko więcej jak  Po

-afw wób^S doyo^óiDoq ooyni*9i(j i-j./mr oimiUi
jąo-yęh się do powstanit polskiego, zaoieia im 
konie, broń, odzież,' pieniądze, .wszelką ich wła 
snośc — rozbraja, zakuwa w dyby i pakuje do 
lochów nieszczęsne medohitki i rannych pol­
skich zmuszonych > szukać przytułku '' między 
hrawmi owoimi ńa dawnej zieiM polskiej, — gdy 
przeciwnie 'Moskali, n« nią Twpartych, zostawia 
z bronią w rękh, karmi, poi i z bonoram n&- 
powról odprowadza, ażeby dalej rabowali : mof- 
4owali Polaków; rząd ^ruski-więzi( po cytade- 
iach .inoiZy i pud sądy do Berlina Odstawia 
wszystkijh Polaków podejrzanych a 10 iż ko- 
ckaji. ojczyznę; rząd prusk: ..twa-cie wojuje z 
Polakami, a Rząd polski nic na to, jak  gdyDy 
nieWiedział co tu doka/nją Prusaeyl... Istotnie, 
dyplomacja wszelk?, a szczególniej tego rodzaju, 
nie rnoze przypadać do rozumu chłopskiego. 
nJL Przy tej sposobności godnym jest przywie- 
dzenia ustęp, dotyczący Prus, z odezwj Koszuta 
do fólokćw, nanisanej /. oowodh obecnego po­
wstania Polski. — '„A "Prusy.T zapytuje uu, czy 
Prusy » icl konstytucyjnym parlamentem dadzą 
»ę  pogrążyć w przepaść prze? dźiWnt zaślepie­
nie swojego k ró lk t 'Nie' beż pewnego powodu 
Prusy sądziły się być powołanemi do zjedno­
czenia w jeden. ea»ór£‘1wielkiej niemieckiej na­
rodowości. Ale jak  mpgą Jzisjaj odwoływać się 
do . zasady narodowości, jedynej podstawy takie­
go ..osląnnictwą, jeżeli nie, tzan rją  jej w dru­
gich ? Gdyby Pi Uby wdał; cajsłabsze yvyoóraże-i 
nie swegę prawdziwego interesu, to nietydu) 
nieaozwpliiyby rv,eipu królowi występować prze- 
ciwM  PfilięSi.aisby .póspi"szyły te  ewróceniem 
zabranej ziemi ; w ks i Poznańskiego. Je* 
żeli Prasy zechcą pójść po tej drodze, na którą

słyszał, cesarstwo francuzkie dó niczego już nit 
z d o ln e . Posiedzenie miał zamknąć wyrażam ; 
TN ie . wolno nam przynaglać rzeczy , drugim rą- 
zem uchwalimy, co d a le j .B y ło , pół do 2godz. 
z południa. Oesar.z pożegnawszy miniotrów, we­
zwał pana Drouid de Lhuys do sw egv gabinetu 
i konrerował z mm prawie, przez i*/, godziny 
nad ostateczną modyfikacją odpowiedzi, prze­
znaczonej właśnie do Petersburga.

V m.nisterstwie „piaw zagranicznych tym1' 
czasem zgromadziła się wielką .liczba afp.oma- 
tóiy- gdyż właśnie był dzień recepcyjny, a pau^

1 wie c. byli ciekawi dowiedzieć się czegoś;© 
rezuiiaci rady ministrów. P 3udb«rg szcze­
gólnie się niecierpliwi], lecz nie -wielo podobno 
wszyscy Się dowiedzieli, gdyż p. Dronin jakkol* 
wiek wesół, był jednat bardzc małomówny.
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(LzL)  Wiadomość, rozpuszczona przez dzienniki 
moskiewskie, jakoby Prusy miały się oświadczyć 
z chęcią pośreduiczegja w sprawie polskiej mię-, 
dzy Moskwą a trzema dworami sprzymierzone- 
mi, nanowo poroszoną została przez niektóre 
dzienniki; wszakże jak wprzódy ta k ; teraz u opinii 
publicznej najmniejszej nie znajduje wiary, bo 
nikomu z rozsądnych me może pomieścić się w 
głowie, jakim sposobem rząd, podpisujący kon­
wencję 7, 8. lutego, przez całą Europę z tukiem 
oburzeniem i zgorszeniem przyjętą, moż< być 
pośrednikiem. na drodze zgody w sprawie, któ­
re,, od tego czasu jest otwartym nieprzyjacie­
lem. Jakiekolwiek mogły być dotąd popełnione 
nonsensa polityczne ten ostatni wylęgnąć się 
mógł tylko w głowie, ujeiuającej najmniejszego 
pojęcia o stosunkacn stanowych.

Ponieważ wspomniałem o Prusach, więc me 
Uędzje QjJ rzeczy wiadomość, 12 listy 1  Poznań­
skiego zaczynają pisać o nićz^ykłem poruszeniu 
pomiędzy Indem tamecznym. Oddawna Włości* 
nie poznańscy, którzy i tk wiadomo nie Zapo­
mnieli, iż ^zamieszkują ziemię, która była ko

rp j j i i j  kuńuu walki m a. się Grzymale ude­
rzyć z tyłu na kolumny mosKiewskie, . o- 
wetować poczęsci klęskę zadaną i ^niaąjp M( * 
skwę do odwrotu Padło przytem 4b ze strony 
Moskali i do 50 jest rannych. Po ijitwie nąu- 
szedł M09.kalorti w pomoc Baunigardiet męod- 

’ ważono się jednak atakować daiei hufców j»gl*
' skicn, które lię w porze aku coinę^j,

Dnia 4. b. m. zaszła yalniejsz,* ąrarczka 
‘pod O h r u ś l in ą  Dowodził tuta^ jąm  Kruk. 
naczelnik województwa luDeiskiege ’ podia 
skiego nad połączonymi hnfeam' ■ Ki ysiń&kięgv > 
Wierzbickiego, Lityńskiego, Jarockiego bieliń­
skiego i Jankuwckiego- Ze ^^y jJJlo flkaJi.ltą l 
Micdlników na czele 5 rot .piechoty i  sotfl: ko-_ » Ł t •1 ' - Ł ' 4 ’ ’ ' 1 '
żaków, Utarczka skończyła się , zupełną wj 
graną powstańców, ^. jMiipdlnjyfiów ncięka* wflit,- 
ła4zit> aż do Janowa. Straty Mosktii wynoszą 
5Q,zabitych, 6jL* rąnaycb, powstańców| b^w jjydt1 
'^.rannych.'

Dnia ;5 b. m .,. odniosły /lołączyne »iufce 
G wieka, E.iflinowiczi i Łuckiego pod P o  k r ó w k ą  
w okolicy Chełma, nad nułkownisięni mpsjkier 
? skiit fcaumgaidtenem swiętnę .^wyeięztiy.p, jW 
największyn nieładzie ucienal'. Moskało az do 
Krasnostawu, gon.eni przez 11 wiprsj órog.
Straty noskiewskie "w zabitych .10, ranayęn 
prz.t-szłu 100, powstańców ząbitycb ^1^, tpąpycj} 
40- Odznaczyli sie nasi kosiarzy

W następnym- miał u iuw  Gwietin 
potyczkę forpocztową z kozakami. (Jdcb^ął ten 
posiada dwa działa,

Dnią, d ,t. .rp, w  uajśwjptunyąła m ł *  
ntarczka, jaką  nam historja powstania ooąąr^go 
w bieżąi-ym miesiąca fikreOi. Na szosie bowiem 
warszawsko - lubelskiej, w ońleg łtfd  feini|vod 
Lublina pod Ż y L y  i.em  ataaowąną zustała kolp- 
mnfc nioskiewska, z 4  rot piedmty, aojnf ■ k<w»* 
ków, i 2 dział złożona ą ęskorfaijąu* 1 twierr 
dzy iwargrodu kase moskiewską. ..pifewfliej dto 
40 komet, żon 1 Krewnych oticerów mps#ievf 
skieb l  Ląbliną, taniż*' z przyóorami kobiecemi 
dążących, przez jpąęzeinie dowodzącegi Kruka. 
Biły się tam oddziały Krysińskiego, Wierzbjękii - 
go fWagjjera), Lówenhardta (byiegc ohcer* uą 
itauKazie; i Grzymały. ^Oprócz r 7 Kozaków a 
ostatniej pikiety ,pie uszja ztamtąd nogą mpsoyo? 
weka- j  28i.QQQ • rubL, ,dw>* kozackie., jy%y

znańskio. Mogły ; byij . pi sr'w szen. 1 mocai srweir 
nieniięękijR% r .p iogą  być przeamiuten. powszech­
nego pwSn.ipv.ibK. W iem iż za tą radą Prusy 
nie pójdą,-, a waleczni Polacy mogą być z tego 
powodu, wystawieni na próby, równie długie jak  
straszne, Niechże jeduaL nie powątpiewają o 
osrafecznem zwycięztwie Zmartwychwstanie oj­
czyzny okupi j e  się śm iercią jej poświęoonyct 
synów. Powątpiewać jestto poddać się, wierzyć, 
jest tc zw yciężyć. Najmniejsza wątpliwość by­
łaby zniewagą chorągwi, któr* Tulska z takiE 
dzielnością rozwinęła. Rozwinęła ona ją  we 
włąfcciwep porze. ,Stt*ńO*iie narodów jest rozbu- pasy płótna, sukna, jedw abie i wyprawj kolęej^
dzone, a publiczna opinja posiąpil^ naprzód ol- lostały. się w ręce powstańców- Straty m pąkifl
bizymieini krokąw i, ,od„r. 184& r. Przeciwsta- w skie 94. miedąy tyipi kł( joficei-ów idostalo(8iĄ
wiaiu przes.łosć a  terażaiejszoóęśą, .ąby.poww- 
»zowąć..Pęłakom szczęśliwie wybranej chwil.

Jdc niewoli, 50 rannych .1 ząbitycl j zje stro­
ny powstańców \% ząbnych. 24 ranąyd - .biffi

A. teraz mam tylko dwa życzenia do wyrażenia ' bitwy pył następujący 1  jfroptu, ąiakowtąjł ^ęy^.
1 jc i ną radę do ofiarowania

„Gabinet berliński porongs  ̂Męskwie, p- >życzn 
,oj b w ej zi ,n,_ ua podstawę operacyjną i dla za­
bezpieczenia odwrotu Dyplomacja obra duje cią­
gi*. Ni erb Bog brpni ażeby : „gdy Rzym obra­
duje, Śaguntum miało Drzepaść.' Niech Bóg od- 
WÓci, aże^y pewne wińlkie mocarstwa mialv 
sobie życzyć powtórzenia tycb sióv okropnych : 
„Porządek panuje w W arazawtf!“ przez odwołanie 
się ,dp zbutwiałego i potatganego pargaminu, 
który się nazyw* traktatem wiedeńskim 1815 tjvr 
PolS 1 nie wystąpiła do walki na. śmierć za te­
go rodzaju ijotumenl. Przywrócenie niepodległe, 
Pplfki jesi jedynem roząjrzygmeuiem kwestji 
polskiej.  ̂ ymcząsem napizóa niecb Bóg ma 
Polskę w swej opiece 1“

1 .jnIjtSbSsfyi w oncHrtnR!tr*i Jimulogl bo* ySiui

Ź ^ a d  S a n a  15. sierpnia^
■ ^9), Zą^7ęrpi'ąwfszy z.najwiarogodniejszych 

żroflcł y^iądoięiości 0 działąniaclji,wojeiiĄyph ,i czyn­
ności R /ądr pąioao^egt w Lubelskiem i P<-dr 
laskiem przeąęjąm watr  (l»k(ładnv opią utarczek;

lebką i gniazdem Polski, okazywali zadziwienie, zaszł: }L od noczątkn, biężącegę miuąiąca, nie
te Rząd poiski w 1831 t . I terazj’6jBzy w 186? \ mniej uiektógę ciekawe -szczegóiy odnoszące, sic
TPku nie upomniał się. o nią. Postępowanie Frn ido drgani^aiyL Podlaskiego„LrLuhej»kięga,,jak^ 
saków którzy na tej ziemi polskiej burmistrzu- i też do usoosól-ienia Indu tamże,
ją, )ak gdyby njefiłyszeli nigdy, iż ta ziemia od

o-iodo sn A ó i c i a 9 i w y i J q  . 
; ilo n i£ } iq x e  d ? ij l jg y x a w  ocj ń  'U  I

wieków należała do Polski, 1 każdym dniem 
podno'sl to zndziwienie ludą poznańskiego. Jakto, 
powiada on sobie, rząd pruski otwarci1* pęmjaga 
Moskalom, więzi, morduje, zabija Polaków nda-

też do nspoRabjępią ludu tamże
D nią^l. b..m, ątoęjpyły oddziały Jankow^ktę 

go i Zielińskiego pod C z ę s t o b o r e v  ie a n ii-u -  
i tarczkę, która wypadła niepomyślnie. Oddziały 
bowiem polskie jU&ęfpiały zngc?nę sji;ąty, które 

i "a ^ /ib lic z ę n fi. Dppię-

siuski, z boku Waguer i ,  Loweiihardk, . »n Wfr 
Grzymała. I tą rązą odznaczyli sję kosiarza, 
Krysińskiego, którj na pułauw nika -zs tę po.y- 
C7,ke przedotavi ionym z.ostał.

0  starciu pod S e r o k o m lą ;  1}, b . j ^ , ^  
niosłenj Tyle co ,dę działali wojennych

Z organizacji cywilnej pudaję nieKtóre tył 
ko szczegóły. Rraj cały podzielony iest na o t  
wody- N_ąt? każdym jest .flftczęjpife po.wtatoWj, 
ulegający naczelnikowi okręgowemu, K tóry się; 
przez naczelnika cywilnego województwa znosi
z naczelnikiem, wojennym województwa. Oprócz

itegc w kań den, mieście [aaczeinik m.asta, wf «.ą- 
żdęj gmime.yzóji gminny.. Ka^dj naezelniję;pv , 
wiatowy obowiązanym jest w przeciąjgu ,6  *- 42 
godzin pc otrzymanej wiadomości, zaopatrzyć 
oddział w żywność i potrz.-one reaw izytr.- ą 
prócz tego każdj obywatel obowiąracym jest 

'donosić p yocbacjh Mnpkah. zatai?iąc ruchy po 
wsrańcóvv jpąc. ifprową odpowiedzialnością ■ Dzie-^ 
dzit Opola nać Wisbą, właśc.,c.eL,kilkj}piiljoijii-r 

. v egc maiątku,p ,j^., pk-ołó t y  .JąJ uwia
domił.f^z.Jeden^mpBBali o przejściu upwśtąńcół^ 
pr^ez je g o , dobra. '?a i Ł0 !?óstął przeć - jsa-el- wo­
jenny postawiony ] Zf 1 Katę .do.kosynierów-Grzpt 
mały wcielony, gdzie pęłni służb ę pu steg o i^O; 
aią zj Każdy naczelnik .powiatu- oddana ma 
dc wykom aia rozkazów komenoę żandarmów, 
złożoną z 30. ludz-i, Komeiul .takich hywa w 0 - 
kręgu 4 d o 5__t j .  ,120do l50 kon., Przy natąręin 
Moskali koniendy cofają się z powjątu do poyria» 
tu i łącza się,, z komendami gyamczneml aż do 
Suy potrzebnej aoy dai opor, poczęm natych- 
n jią^ na . miejsce si .zby. wnacają Tym sposob sn

'jsa al^ł pa ii-st i anso^tiloą 9xh*iW9U
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utrzymuje się ciągła komunikacja w kraju * po 
rządek zupemy." Lad wiejski tak się już du l'eS° 
stanu rzeczy przyzwyczaił, te  szczególnie w Pod-, 
laskiem w każdej sprawie spornej udaje się 
wprost albo do naczelnika miasta .ub wójta gmi­
ny, albo też do „wielebnego* jak  mówi żandar­
ma. Naczelnikiem wojennym Lubelskiego i Pod­
laskiego jest Kruk ; naczelnikiem wojennym Lu­
belskiego Waligórski, podlaskiego Lelewel, na­
stępowany obfytlie przez Grzymałę.

Co się tyczy najżywotniejszej dla powstania 
kwestji, t.-j. zapatrywania, się pr^ez lud .wiejski 
na takowe, donieść mogę, iż w całem Poblaskiem 
lud w ioski jes t gotowy do wystąpienia przeciw 
Moskwie i że me zachęcać go do tego, ale w s t r z y 
m y w a ć  od zaprędkiego wystąpienia, muszą 
urzędnicy organizacji. Obliczony z tego woje­
wództwa kontyngens wynosi do 30.U00 ludzi i 
t y lk o  b r a k  b r o m  i czas żmw był powodem, 
że takowy nie został umobilizowaDy. Lubelskie 
nic u»tępuje pod tym wzg'ędem Podlaskiemu, a 
sympatje dla puwstauia są tak silne, iż gay od­
dział powstańczy przechodzi przez wieś, Wjefio- 
dzą kobiety i starce z wiktuałami i czekają ua 
takowy. We wsi kwaterują chłopi sami oddział, 
i rozstawiają straże na dwie miF drogi naokoło.’ 
Pikiety powstańczo rozstawione bowiem tylko na 
wiorstę drogi naokoło. Robią to wszystko bez­
płatnie i pieniędzy pod żadnym warunkiem brać 
nie chcą.

Sporządzone zoBtały spisy wszystkich m ęż-, 
czyzn od lai 18 do 35, aby takowych'pod broń 
powołać; i gdyby tylko iftoŹna dostać ua 3 ludzi 
jeden kr. anin,- stałyLj d/.iż już armie stutybię- 
czne ua ^„gatowiu; gdyfy mocarstwa, inter 
w^niujące niby tak gorliwie na korzyść Polski, 
za każdą literę w notach, zupełnie du niczego 
nieprowadzącycb, daty albo tylko dozwolity do­
wieść setkę karabinów, interwencja zbrujna sta­
łaby się niezawodnie zbyteczną Oprócz tego 
dostali wszyscy exwojskowL 1 zawezwanie do 
gotowości wstąpienia w szeregi bez żadnego 
wahania sie i tłumaczenia 0  dzieci rakowych 
i rodziny kraj się ti oszezy W listach, do pospo­
litego ruszenia wypracowanych, ominięci zostali 
ojcowie 3ga dzieci i więcej od lat lh  do 35. 
Każde województwu ma wystawić oprocz od­
działów, już dziś operujących,' dla armji regular­
nej 5 batadonów piechoty i 4 szwadrouy jazdy. 
Magazyny na zimę już są urządzone, ą zapasy 
żywności a potrzebne rekwizyta już skupywać 
poczęto.0 ófl*t«wcK} ajiolaid arna jtust
"  D o  i t s ^ ru  u  p i s  ul n i t t u u  i  P u d i a -

skiogo, skreślonego mi przez dobrze doinformo­
waną i wiarygodną osobę, dodać mi jeszcze wy­
pada ciekawą scenę z. żyeia obozowego, bo ta­
kowa choć małej wagi, dowodzi, że Moskale sa­
mi uznaią już w pojedyńczycłi wypadkach po­
wstańców lako i t r o n ę  w o ju ją c ą !

Major Rncki złapał był niedawno liweranta 
zboża moskiewskiego i zabrawszy mu zapasy 
zoBtawił go w niewoli. Jenerał Chruszczew chciał 
koniecznie wydobyć tę personę z rąk Ruckiego, 
zaproponował więc wymianę jeńeów i wydostał 
swego pupi'a za wydaniem jednego Galicjauina, 
oficera z Ruckiego oddziału. Ciekawą była przy 
tej sposubnuści korespondencja Uhruszczewa z 
Buckim. śdres bowiem listu, który wymianę 
proponował Dyl : ‘ „Do tych co złapali (imię i 
nazwisko złapanego liweranta) — poczta Piasek.* 
MajurRucki nie przyjął tego listu i kazał oświad-' 
czyć, że nie wie do togo należy. Na takie dic­
tum acerbum po&lal Chrnszczew list drugi z a 
dresem następnym : „Rann Ruckiemn majorowi
iusurgentów,* który naturalnie przyjętym i u- 
względnionym został Na tej samej podstawie 
zaproponował Kruk Chruszczewow i do b.twie 
pod Zażynem wymianę 94 w niewolę zabranych 
Moskali, dodając zarazem zagrożenie iż w razie 
odmownym wszystkich wywieszać każe. 1 Odpo­
wiedź nie jest mi znaną, sadze jednak, że nie 
będzie odmowną.'

Jeszcze jeden ciekawy szczegół. W jednej 
wiosce, której nazwisko zapomnwłem, zażądał 
był Lelewel wydania chłopa, za denuncjacię na 
szubienicę skazanego. Chłopa tego me było, Le­
lewel zwoła1 zatem gromadę; oświadczył jej, iż 
jeżli w przeciągu dwóch tygodni chłopa, którego 
wydania żądał, nie powieszą, wywiesza kilku 
innych, którzy obzałowanemn pomocni byli, wy 
mieniając ich nazwiska. Chłopi wiernie wykonali 
rozkaz, i gdy nieco później przechodził przez tę 
wieś oddział Grzymały, wyszli chłopi naprzeciw 
niemu prosząc go, aby ich więcej nie karać, 
gdyż rozkaz „generała* Lelewela wypełnili

Właśnie w tej chwili dowiaduję sie, że 
wczoraj do powiatu pono ulanowskiego donieść 
miał ks H. F we wsi B., że w tamtej okolicy 
znajduje się 13 powstańców, których wojskowość 
sama przez granicę przeprowadzać maL Puspie 
szam zaprzeczyć temu doniesieniu o przeprowa 
dzaniu przez wojskowość powstańców gdziekol­
wiek i kiedykolwiek; przekonałem się' bowiem 
nieraz naocznie i dobitnie, jak pilnie strzeżoną 
jest gran ca, dodając że na teraz tylko przemil­
czam nazwisko wskazanego mi donosiciela. 
Władze polityczne i tak są tyle czynne, że a­

resztują Każdego, na kim cięży tylko cien 
podejrzenia, ii. należy do powstańców; donie­
sień więc podobnych nie możną _dość surowo
ganić /.piętnować. _ Ii

i
Z n a d  granicy Lubelskiego 15. sierpn 

(Oj JJandjarze zbożem i drzewem z tutejszej 
ękolicy, z których nieKtórzy byli świadkami 
zwycięztwa, ’  odniesionego przez naszych pod 
Żyrzynem, twierdzą, iż my tu w Galicji aai poj­
mujemy lego wzniosłego dneha, jak i panuje w 
Królestwie między wszystkiemi warstwami^

Pomiriju polityki.jjjk. tfdelce ostrożnej, wła­
ściwej starozakonnym, nwazają juz i oni, że to 
jest zmartwychwstanie narodu, łże Moskwa, któ­
rej pułkownikowie w swym nikczemnym mongo- 
Iizmie nawet biednycn podróżnych żydów wła­
snoręcznie po twarzy Kułakują, niegodną jest 
plugawić tę świętą ziemię, niegodną jest pl.ant-ć 
wzajemnem stykaniem się lud ten szlachetny. .

żniwiarze nasi z nad grar cy udali się po- 
,dług zwyczaju, choć w liczbie bez porównania 
mniejszej niż dawnemi laty, i w tym roku w 
przy ległe okolic© Królestwa ca robotę. Wró 
tiwszy ztauitąd opowiadają, ze im tamtejsi wło­
ścianie mówili, iż Moskale kilkakrotnie ich upc - 
waiąji, ie  skoro Lachów buntowszczyków wybi­
ją, zaraz pójdą Jo Galicji i tam panów i księży 
wymordują, a grunta oddadzą chłopom "i .

Za wtór do tej śpiewki możnaby uważać 
głosy, jakie się odzywają niekiedy w niektórych 
naszycn wsiach, okolicznych, jak n. p, yy. Dębnie, 
Grzannie, Rzuuhowie, po największej części zgo- 
rzałych, którycu mieszkańcy obrz. gr. często 
dają się słyszeć z groźbą: „Bądemy rizaty La-

Wyjątkom cześć nawet i u Moskali. W szpi­
talach naszych w Kraśniku i Opolu na rozkaz 
jen, Chiuszczewa często odwidzają oficerowie 
moskiewscy aąszyeh, rannych., i bardzo ,są grze­
czni, choć nie jeden zgrzyta zębami.
-£>nb*»j,8 ab iat&nmrnł-TC —

K ra k ó w  16. sierpnia
yk Prześladowania w Kongresówce poczynają 

się teraz na" wjelką skalę. Moskale słysząc o 
nowych "adciągająCych siłach powstańczych, 
mszczą sie za to na najspokojniejszych mieszkań­
cach.; Ucisk szczególniej ogromny w Staszów m, 
gdzie Zwierpw samowolnie' każdego, co mu się 
niep^doba, aresztuje, katuje i sromotnie znieważa. 
Temi dniami uwięził 42 obywateli 1z tfkolicy 
Staszowa: pp Rusockiego z Bobiy, Kowalew 
skiego i t. d. i t. d. Ż. samego Staszowa - go­
dzinie 8 wieczór nie wypuszcza nikogo, ani 
doń nie wpuszcza pod żadnyu warunkiem. W 
dzień ipiienin ca-o wej kazał wszystkim min- 
szkańcum okna i Iluminować, — n których świa- 
tła nie widział, tych natychmiast poareaztował 
ChLpom także MosKale teraz nie przepuszczają, 
a tc z tego powodu, że pomimo bicia i gnębie­
nia, żadnego lajejoca obozu polskiego wydać 
nie chcą.

O posuwaniu się Taczanowskiego ku gra­
nicom, pogłoski nie ustają.

pę etę uiTitiS. w sol #iołonłti;:fe
i Kruków 17. sierpnia.

( skt/  Z mnóstwa najróżnorodniejszych wer 
»3j, krążących od wczoraj po K rakowie— a od­
noszących się do nowych sit powstańczych, któ­
re się w wojewóiztwir krakowskiem pojawiły, 
nie m iżna nic pewnego zawnioskować nad tu, ze 
w rzeczy samej pojawiły się tam dwa oddziały 
nowe, i że jeden z mch po zaciętej walce prze­
szedł w głąb kraju, a drugi rozsypał się w po­
płochu i schronił się na terytorjum austriackie. 
Pierwszy oddział, który walczył pod Skałą, do 
brze uzbrojony, i z ludzi z poświeceniem skła­
dający się, utrzymał się po uporczywej walce; 
drugi zaś, który miał się składać pod do­
wództwem Ta., z 700 ludzi,1 liczył \  istocie 
tylko 350. Tyle stawiło się na placu zbornym. 
Połowa walczyła mężnie, lecz rezerwa w której 
była legia zagraniczna, pierzchła “ua widok z 
drugiej strony jadących na 60 wozach Moskali. 
Major MjeKyński i 30 naszych poległo. Re­
szta się się rozsypała. Przeszło 100 z tego 
drugiego oddziału przj Wieziono wczoraj w
nocy od Igołomii, i usadzono w ujeżdżalni 
pod Kapucynami- ffronika ,nazywa ich hała­
strą krajową, lecz pmm tą r&zą niesłusznie, 
gd” ż jak mówiliśmy, httaatra zagraniczna była 
powodem rozsypki i strachu. Gdy się więc tak 
nowe siły, mające pomódz Chmieleńskiemu, ła­
mią w pó ł' (jrogacb do celu, ten dzielny do 
wodzca, zostawiony sam sobie, w przykrem bar­
dzo znajduje się położeniu Komu zaś nt. tem 
zależy, kto ma to mieć na sumieniu, powinien 
by rozważyć głęboko i dokładnie, że sk e o  przy 
dzisiejszym stanie presji austrjaekiej aa grani­
cach Galicji, nie ndaje się pomódz w ten spo­
sób, ! należałoby o innych środkach utrzymania 
opinii krakowskiego i pandomiersWego woje 
wództwa, energiczniej pomyśleć. ,

W Krakowie wszystko ja k  było. Rozsypka 
pod Igołomią przykre tu sprawiła wrażenie.

Kronika w czora jsza  a o n o si:
‘„Oddział polski do 400 ludzi liczący, pod 1- 

gołoinią przeszedł granicę 15 Dm J Składał się 
on w znacznej części z hałastry krajowej, która 
nie dla idei lub z poczucia obowiązków, ale w 
nadziei zysku, otrzymania żołdu i rabunku efek­
tów naroclowych, przyłącza "się do powstania. 
Tak oaaział i ten miał składać się z 700 ludzi, 
300 nie stanęło na punkcie zbornym."1 Jeszcze 
ł  tej strony szczupły 4en_ hufiec zaataKowany zo­
stał przez- wejsko c. k. austi^ackie i stracił 4 
w zabitych a 10—12 w rannych Przerzedzony 
znaczuie, dostawBzy się nareszcie za granicę o- 
koło 2giej pc południu, zetkną! ‘się z ‘dwoma 
rotami piechoty Z początku szła walka dosyć 
żwawo, Mrskale jnż sij chwiać zaczynali, gdy 
wtem ktoś k rzyknął: MoSKa.om idą posiłki! -

Istotnie na kilkudziesięciu wozach zblizaiy 
się nowe siły moskiewskie. Na widok ten w ięk­
szość sromotnie opuściła pole walki. Dowódzcy 
czynili co mogli, aby uciekających powstrzymać; 
nic nie pomogło.’’

' Pozostała garstka, oburzjua postępkiem nie­
godnych kolegów. pu8tanuwiła raczej poledz do 
jednego, niżeli się cofnąć. Święcie dotrzymała 
przyrzeczenia. Otoczona z trzeca stron od’ prze­
ważnej siły Muskwy, biła się z bohaterską od­
wagą do 5 godziny wieczćr.

Do 60 zabitych i rannycn zostało na piacu 
boju; cc się z resztą stało, me ma dotąd pewnej 
wiadomości. Prawdopodobnie, dostali się do nie 
woli, chociaż są i tacy, co utrzymają, żo się 
pizerznęli w głąb k ra ju .' 1 

— Przeszło stu uciekinierów ujęło c. k. woj 
sku i OBadziło w ujeżdżalni.' Uciekiniery 'szcze­
gólny mają talent do uciekania/'.nawet. *. pod 
eskorty austrjaekiej wielu ich zemknęło już 
dotąd.

Równocześnie przeszedł pod Szycami drugi 
oddział -^50 ludzi. O losie jego najsprzeczniejsze 
obieg .ją wieści. Mowiono, że d. 15. bił się poa 
Skałą, ie  rozbił raz jednę. drugi raz ilwie roty- 
Wszystko to są wieści: pewnejści nie ma żąjłjąej 
dotąd. “ jnjK,,

O służbie ^agraniczne; . polskiej, proteście 
W. Mickiewicza i stanowisku komitetu polskiego 
w Paryżu, jedno z pism polskich, wychodzących 
w Londynie — wypowiedziawszy, I iż koterje 
nie zmieniają ^wego charakteru politycznego 
przez jedną noc, co stosuje do działania, księcia 
Wład. Czartoryskiego, nas.ępująue dajt zdanie:

^Żałujemy tylko, że p. Władysław Mickie­
wicz objawił swoje zdanie w formie protestu i 
ogłosił go w zagranicznych dziennikach. Protest 
ten przypomniał dawne : „nie pozwalam, ~ i po­
dał nieprzyjaciołom naszym, jak  dziennikom 
Lft Pre.tse. The Tmes ą j .  d. powód do oparcia 
na nim zarzutu, żeśmy dotąd nie wyleczyli się 
z a ja r  tucznych riałogów Pojedynczym obywa­
telom • służy irawo do obienia przedstawień

m r .u  )»enrn, 1« Br 1A0 Uu fii ureBIOWama
przeciw jego roŁporz«jdzeniom. I umieszczenie 
przedstawień p”zecivp niet-afnemu doborowi osób 
do pełnieua pewnych funkcyj, byłoby daleko 
właściwsze w polskich aniżeli zagranicznych 
dziennikach "Poco wvtacźać przed publicznością 
zagraniczną nasze wewnętrzne różnice ii SDory, 
skoro ona do ich załatwienia .wcale nie może 
się przyczynić, ale tylko zgorszyć dowodem 
naszej niedojrzałości politycznej ?

My nie w tem upatrhjemv słowną p o m y ł k ę  
Rządu narodowego, mianuwał Cza.uoryskiego 
ajentem, ale że utworzył ąiencje dyplomatyczne,

. któr6 były przedwczesne, i że postawił je  p0 
nad komitety, które mejąc oświecać opinię pu­
bliczną o sprawie naszej i starać się o mate- 
rjalno środki w pomoc zbi-ojnemu powstaniu, 
mogły oddać rzeczywiste usługi ojczyźnie i prze­
to powinny być nieograniczonęm upoważnieniem 
zaopatrzone. W powyższych rozpoiządzeniach 
Rządu jarodowego zawiera się wyraźna ni gara 

- dla komitetu polskiego za wydanie odezwy z 26 
czerwca, która przez emigiację i publiczność 
zagraniczną była jalj. najlepiej przyjęta. Rząd 
narodowj, za ażu,ąc komitetom wydawania o- 
dezw ,dp, pu) licznogei zagranicznej, odejmuje im 
jedyny śroJe do wpływania na jej opinię. Ja k ­
że niemi mogą oświecać opinię ? Bez odezw wy­
mownych i żarliwych niepodobna także otrzymać 
składek ną sprawę polską.1 Na podtrzymywanie 
wojny, prowadzonej dla doczekania się dyplo­
matycznych rokowąń, nikt za granicą uie dałby 
złamanego szeląga. JPotrzeba publiczności zagra­
niczne. ciągle powtarzać i powtarzać w ‘ coraz 
gorętszych wyrazach, że Polska walczy o zupeł­
ną niepodległość ,i odłączenie się od Moskwy, 
aoy ią skłonić do użyczenia pomocy Jeżeli 
Rząd narodowy życzy sobie, aby .zagraniczne 
konutety znaczne zebrały składki w pomoc po­
wstaniu, powinien nie ścieśniać, ale rozszerzyć 
icb upoważnienia do występowania na zewnątrz 
i do odzywania się do Indów życzliwych Polsce 
w sposob, najodpowiedniejszy Jeb  pojmowaniu i 
oczekiwaniu ,

*&ząd narodowy jednakże d u b r z c  zrobił, że 
odróżnił czynności ajoneyj dyplomatycznych od 
działań komitetów, mających trudnić się oświe­
caniem opinii europejskiej i szukaniem materjal- 
nej Duinocy dia zbrojnego powstania Polski, i 
zakazał tym ostatnim mieszać się do czynności 
dyp >®atycznych. Komitety te przez to przybiorą 
charakter  ̂ pu8eigtw d0 ludów i niekrępowane 
wzgiędam: dyplomatycznemi, 'będą mogły swo 
bodmej i energicznie, działać.1 Lecz należało r̂ó- 
wnie zakazać ajentom dyplomatycznym mięszać 
się do czynności komitetów. Główny ajent dy- 
plomatycznj powinien byc usuniony ze skt aa u 

omitetu poiśkiego w Paryżu Jeżel. nie w miej­
sce, to obok ajentów dyplomatycznych powinni 
być zamianowani we wszystKich krajacł osobni 
pełnomocnicy do s-.ukania i przyjmuwama po- 
muuj . materjalnej dlo zbrojnego po wstań ią 
Polski.* , .
^Mpli Vńilłt|l! f C.lfW hm, .1 "fr

■ U s e k w e B i r a c j s _ c h  M u r a w  i f c w a  
zam.eszcza Journal d e t' Debats akt 3sp o legający 
na dc niesieniach . autentycznych, z którego za­
granica poznaj? ja k  naidloni, że rząd moskie­
wski dążył dc zupemego yywłaszczenial całej 
klasy oświeconej na Litwie.^ Że ni< idzie tam 
wyłącznie u zaprowadzenie administracji rządo­
wej |w  pewnych dubrach, licz o tupołne ^zni- 
szczenie s.łasnuści, wynika z następujących 
faktów; „Oddziały wojsk, lub bandy raskoini- 
ków wysek- Murawiew igL^ioJira, podjtwlłe se- 
kwestracji; wszelkie merne, zapasy zboża, na­
rzędzia rolnicze, konie a nawet bydło do obra­
biania poi koniecznie potrzebne, odbierają i 
licytują czynuwnikowi, lub gdy zabraknie admi­
nistratora moskiewskiego, jakiemu raskoinikowi, 
najczęściej sarocmn . denuncjantowi. -na którego 
zeznaniu oparte, sekwestrację. “

si Jo :rnat dto^Debed* agęnńcgnsm  nłdtc do 
kładny spis sekweskacj* zarządzonych na Litwie 
do 4. lipca. Z liczby 396 osób, których dobra 
zasekwestrowano' jbśt 192 właścicieli większycŁ 
posiadłości, 192 drobnej szlachty mieszczan i 
wiościaj r sędz.ow pokojt , 15 księży, 5 lekarzy, 
10 urzędników, £ pensjunowanych oficerów i 13 
studentów. Spis obejmuje 100 osób, których do­
bra skonfiskowano za „bunt z bronią w’ ręku*, 
2? za „udział w powstaulu*, 37 zą „podejrzenie 
iż wspierali powstancoir- ; 17 rodzinom skonfisko­
wano dobra, „pęnieważ jede'* z członków udał się 
do powstania",.; 10 osobom- „ponieważ opuściły 
bez pozwolenia swe domy4̂  ,9 „ponieważ rząd nie 
wrn, gdzie sie. podziały1, 12 „ponieważ czytały 
w^ścianonr manifest,j przyrzekający im prawo 
własnośt-i*,' 1 usobie, „ponieważ jej dowiedziono, 
że wyszła w nocy z. domn“, 3 OBobom",,ponie­
waż przechowywały rzec.?;/ powstańców (między 
innem ęzamaręj” n u  ,osoov jmdp, uli. sekwc- 
stracji, „ponieważ w icn domu nocował powsta­
niec, alboj'. że sobie pozwoliły "'‘odebrać ^osio­
dłanego 'k o ń ia ,:— 1 osobie, „pomewr.i, z n a l e ­
ziono d niej jakieś lekarstwa ' t karabin**^ I 
„ponieważ nauczyciel jej dgieci udał się 'do 
powstańców;* matki ukarano 3ekwestracia dóbr, 
„ponieważ ich synuWit przyłączyli bię -do po­
wstańców M pewną damę, „ponieważ szyła bieli 
znę,ft ojca, „ponieważ udzielił błogusłarienstwa 
synów., idącemi do .'powstania.* kntomtńnu 
Zalewskiemu skonfiskowano dubra n„poniewrż 
miai złe zamysły i że dawny..guDernator, jeąerał 
Nazimowkazał go już. raz za to uoporiować do 
Wiatki* około 75 innych osob znajdnjemy wyj 
mieL.onyck.: którym zasćKwesirowani. 1 majątel 
bez wymienienia jednakże winy Osoby, ' kuiryp 
zasekwestrowano dobra, uwięąia®©, „ wielu roz*- 
strzelano, niektórych odstawiono pa .Sybir ...Qa 
4. lipca Domnozyły się sekwestracjc znacznie 
V\ powiecie trockim jem jeszcze tylko 7 obywa 
teli nfc'wplnej stopie 1 W gubfc nii kowieuskiej 
przeprowadzone system .sekwestracyjny \  taką 
bezwzględnościti, że i.nędzy jjuneipi spustoszono 
dob^a nr Benedykta Tyszkiewicza najzupełniej.
mimc. że tenże ndai się isszczc przed jjowsti. wtór, Uli .^.^smyui pas-zp. nem  za grąniCę s po­
wodu nadwątlonego zdrowia Ten sam .os tra­
fił dobra moskiewskiegc jeneraśa mżyaieTji Kier­
bedzia. tego samego,' cc wybudował w Peters­
burgu most na Newie. Nie cięży ua mm żadna 
wina, oprócz , że w dobrach jego bawili kilka 
łriutnie powstańcy,' naturalnie bez wiedzy jego, 
gdyż sam przeDyłza najczęściej w7 Warszawie.

Wedle urzędowego Ku rjerc l  WUeńtkie■ 
go w „wysoce uroczyste świętq_dnia urodzm 
cesarzowej* na Niemieckiej ulicy (T WiLułt w 
ślady oegu Ekscelencji Murawiewa miała „ludność 
miejska powtarzać okrzyki o ra ! V  a wieczorem 
w teatrze „na jednozgodne żądanie pnblicznośei* 
po trzykroć powtórzono hymn narodowy „Boże 
carja chram,* a wszędzie zapalono i turni nację „.Na 
ciemnem niebie szczególnie świetnie odbijaiT się 
kościoły.* „Nie było dosłownie ani iednego nie- 
oświeoouego okua, zacząwszy od domów oby­
wateli do lUDOgiej chaty." i  '

> Toż -Mysoce uroczyste święto* ^wysoce u- 
roczystych uiodziu Nąij. cesarzowej Jej Mości* 
miano wedle Kurjera Wileńskiego w sposób 
pudobny w Kownie, pod auspicjami Mikołaja syna 
Michała Murawiewa, obchodzić; T „d gudzinie'9 
wieczoren miasto było rzęsiście uiluminowane,’ 
przy czeir szczególną wyk‘wintn.»ścią i rnzmaitó' 
śnią rysunków ośw-etlenia.odznaczał s.ę kóściel

„Cnociaż od niejakiego czasu pisze kored 
spoudeni Magd. Zig. z Wilna 9. bm... pozo-nie u- 
cichło na Litwie, nienależy sądzić, iakoby po­
wstanie zbliżało się tam ao upadku. n .Tnaczne 
odflWały powstańcze i przeciągają ieustannie  
jeszcze wskroś kiaju. nowe formują atę prawie 
cudzieun.e, lub łączą się z iuuem. a niebrak im 
także :i biom. Rząd nąi udowy nakazał powstań 
col unikać, i.t móżnbści, . starć z Muskalatr.i 
dlategoiez kryją 8ję oni najwięcej pc.’ lasach, 
gdzie przygotowu ą amunicję' i ograniczają się 
na atakowaniu licznie przeciągających r patroli 
moskiewskich lub wypróżnianiu kart; Uta-czki 
takie , prócz ‘ ciągle wykonywanych wyToków 
śmierci, są przedmiotem codziennej rrzmowy. 
Dopiero przedwezoiaj zabrali powstańcy "pod o- 
kiem wszechmocnego Mprawiewa fl “kiłkc >W?F 
od Wilna kasę pułkową, _a tnięaż-y Rygą ®*i- 
t a r ą  zaatakowali także transport pieniędzy 
rządowych Również przerywają powstańcy pil­
nie komunikację telegraficzną I  Petersburgiem, 
N ieprzeryrają onii po prostu drutów, lecz podpi- 
łowują u dołu słupy i dopiero ryvą aruty, i*ls 
to się właśnie przertwczoraj stało pod Szawlami. 
Wielka część Moskali sympatyzuje i powstańca 
mi ; częste oprowadza niezadowolony ze swe  ̂
pozycji i-chciwy łupu oficer moskiewski jak  mi 
sami oficerowie opowiadali, swój iMłd.iŁ.ł.po 
nowcach, pudczao .igdyf powstańcy opuszczają 
tymczasem swe stanowiska zaradzont przez 
straże włościańskie lub Drzez szpiegów, _pc naj­
większej części kozakow.

'„Pomiędzy wojskiem moskiewekiem, któri 
żywią wyłącznie kaszą i chlebem czarnym, wj te 
dły się z powodu trudóiy wojennych ,i z*ąg’ 
pożywienia różne cLoroby, nie licząc w to ran­
nych po wszystkich szpitalach; byiy nawet



których się ściśle trzy-

Yt3ftbti*oq wón#q oO
przypadki cnolery, w . ąsięzna Helena wystała
z P etersburga da ' W ilna '  si-ostry m iłosierdzia, 
któryto  instytut założyła sam a podczas wojny 
krym skiej. „M orderstwa i pożogi są  na porządku 
dziennym, , a okrucieństw a M urawiewa, m iano­
wicie oburzające postępowanie z jeńcam i, wzbu­
dzają  ogólną naganę ipiędy„AIoskalami. W zburze­
nia osobliw i? u klas niższych trudno pow strzy­
mać, a  m ianow aniejenerał-poruezn ika B aklanow a 
kom endantem  w szystkich pułków  kozackich w 
W ileńskiem , dolało oleju do ognia. Zdarzyło się 
także tego~tygodnia w Kowieńskiem, że guber­
n a to ra  z Kowna, k tóry  w tow arzystw ie p rzy d a­
nego mu ad  latus syna" W iszatela był na objażd- 
e t  w swoim okręgu adm inistracyjnym , obrzucał 
lud' prosty kam ieniam i i p rzek leństw y^a^  obu 
musiało dopiero w ojsko ochronić.

, Gubernator Grodna Bobryński nie m ogąc 
znieść • dłużej okrucieństw  M urawiewa, podaw szy 
się jeszcze przed dwom a m iesiącam i do dymisji, 
otrzym ał j ą  teraz. W ^miejsce jeg o  m ianowąno  
Skw oreow a,jen erał-m ajora  od żandarm ów ."

r r r s9 w  iao^  ------------------- i t m i t i n g

K r o n i k a .

B w t z j b  d o m o w e  kw aicw  przytaczaliśm y liczne 
wypadki, w których żandarmi lub. uawet wojskowi, nie 
będący wcale organami bezpieczeństwa publicznego, czy ­
nili "na dom ysł w r  dermncjację rewizje dom ow a Poetę, 
powanie podobne oyło przeciwne ustawie o szanowaniu 
mieszkań, uchwalonej przez radę państwa , a sankcjono­
wanej przez Msjj- Pana na dniu 27 . października 1862. 
Otóż obecnie wydał JE ksc. hr. Meusdorf zalecenie, aby 
iandarmerja’ ściśle się trzymała prawnych wjyunków. Oto 
dosłowna treść tego zalecenia^ . ,

„Rozkaz jeneralski nr. 88. Lwów 14. sierpnia 1863. 
Podłng 8 2*f"3 ustawy o szanowaniu m ieszkań z~d. 27- 
pażdz. 1862, 'ogładzonej w ?ziennjku ustaw państwa, or­
gana bezpiec&eństwa m ogę także t własnej m ocy przed­
siębrać rewizje domową, lecz jedynie w razach, jeżeli na- 
kogoi-’ wydano rozkaz przystawieni^ lub uwięzienia, albo 
jeżeli kto schwytany na gorącym  u czynku , pnblicznem  
ściganiem lub opinię publiczną wskazywany jest jako  
podejrzany o popełnienie czynu karygodnego, lab gdy  
przydybany jest w ^ojindaniu przedmiotów^ ' K tóre wska­
zuję n a u d z i a ł w ozyuie karygodnym

gtutiowijłfc do tycir”po'slonowifcń przysłużą także e.k.  
żandarmerji prawo przedsiębr|ć_ rewizje domów pod pta 
Woeroi Warunkami pw jyźi
mać należy.

Ifzuiiehiiająe rozkazy jeneraiskie lnr.ó4  z  d. 10. maja 
i nr. 84 d?ł uJTłsii,s Tlij t<ł dla wiadomości i za
chowania się. 

a M u ł  Ol a , .J  -Mensdorff fmp .w. r.“

•  Dzisiaj zranaprzejeżdżający przez L w ó w o f i c e r  m o ­
s k i e w s k i ,  stojący w hotelu Langa, dostał formalnego poT 
mięszania zm ysłów  f a k o n  som e,n ab ił głow ę polakiem  
powstaniem, iż zdawało mu się wszędzie w idzieć po­
wstańców, dybiących na._iyeie jego Już w -nocy zaczął 
warjować. Gdy (j piątej godzinie jako w dzień imienin 
Naijsiuiejazego Pana zaczęto bić z  dział, pomies: anic i 
t r w ^ a  aję zw iększyły . 0  pół do siódmej w yb iegł 
z gołym  pałaszem kozackim  na ulir© iYjooiiął uciekać. 
Ludzie i policjant za nim. Przy pOC‘iŁ.i6 go 8chwy tan0 i 
odprowadzono do polięjL  gdzie też jego  rzeczy prze­
niesiono. iljm,” -  -  ' *

j^ f ito g e u s tw u  ż a lo b u e  odbędzie się jutro dnia 19.
bm. o godzinie 10- przedpołudniem w kościele 0 0 .  do­
minikanów za duszę ś. p. W ładysław a C zarkow skiego ,, 
straconego dnia 29 zm- w Sjedlcacb

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  B iz e ż a n a c h  Nieznana 
je s t  dok ładna liczba osób z obw odu brzeżańsk iego , po le­
g ły ch  w obecnej w ojnie; w iadom o jed n a k  że k ilk a  osób 
z sam ych Brzeżau i ze wsi M educhy, zk ąd  dw udziestu 
k ilk u  włościan udać się  miało do pow stania, zginęło śm ier­
cią w alecznych. A by nczeić pam ięć ty ch  dzie lnych  m ło 
dzianów , odbyło  się p rzy  w spółudziale  0 0 . bernardynów  
nabożeństw o żałobne w kościele brzeżańskim  parafialnym  
dnia  14. b. m . ‘ 1

Z  L e ża jsk a . ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e . )  w  L e­
żajsku o d p ra w io n o  l i g o  bm. w kościele 0 0 .  bernardy­
nów solenne nabożeństwo p rzy -katafalku rzęsiście ośw ie­
tlonym , a w kwiat) i wieńoe przybranym, z krzyżem i 
kapłańskiemi godłami, z napisem „za poległych  i pomor-. 
dowanych za wiarę i ojczyznę." 18 panien w grubej ża 
tobie okoliły  katafalk, z przodu niosła jedna zakrepiony 
krucyfiks, dwie po bokach trzym ały poduszki z Jcorona- 
“>■,"c ie rn io w ą  i z nieśmiertelników. Celebrant ks Kanty 
w ezw ał przytom nych, do modłów, wskazując tylko ua 
napit j ośw iadczyw szy, że mu okoliczności zawistne nie 
dozwalają p rzem ó w ić , jakby należało.

Publiczność by ła  liczn a, lecz ty lko  z ta k  zwanej in ­
teligencji, i z obyw atelstw a m iejskiego i w iejskiego. 
Może p rzypisać  należy nieświadomości, g d y ż  nabożu istw tt 
nie zapowiedział^* publicznie, jak gdzie in d zie j, że b rako­
w ało  dużo Judzie k tó ry ch  po kościele szukano. Z  -księży 
m iejscowych. k laszto rnych  prócz a sy sty , ja k  z tu tej-

ków powiatą nie b? ł P«ytO “»ny“  i * « * £ “*■
amatbrowie, leCr * Ża^eB' odśpiewali pięknie
wszystkiczb klękło k u t *  Żidn8g0 nie by ło; ty lko  po 
Boskiej i odśpiew ały o panietl Przed kaplicą Matki 
że m ożr“ niewiadom osf u  rdeb2P* M*tko.‘ Powtarzam , 

spodziewano i, bet . nię rtheeavŁ ,y  t8k wie,U’ który eh 8ię 
braku odw agi wahał się przyby Pr,typuSaoM.ć’ , aby  k to ś ‘z 
tak srogo umęczonych w łasnych Z^ est.cllnieniem za tylu  
żeństw  o d b jło  się ł  |Ł  tfftjmniejsz/^b' ’ g d y  ty le  nabo- 
częstników. Prawic ‘w sayscy P r z y t o n  dla ^

1 S f
U z u p e łn ie n ie  g im a z jn tn  w  B r z e ż a n a e k .  D ut

czasowe sześciok lasow e gimnazjum brzeźańskie pow igk g^
nem zostanie jnż w następującym szkolny roku o siódm a
klasę; poczyniono' już do tego stosowne przygotowania

G dy hr. S tanisław  Potocki w łaściciel Brzeżan uważać 
s i ę '-chce za zw olnionego od sw ego przyrzeczenia, pom ie­
szczenia^ now ych  klas w swoim  budynku, wydział m ie,. 
ski ośtfifcdczył uię gotow ym  do najęcia stosownego lokalu, 
co też już nastąpiło. Spodziew ać sie można że napływ  
m o zieży znaczny, ponieważ w B rzeżanach , ijąniej
ludnych i handlownyeh od innych miast, mianowicie Lwo­
wa, Tarnopola .Stanisław ow a, mniejszym kosztem  ntrzy-

ST" ‘ mmeJ do nauki i mniejsposobnose, do zepsucia znachodzi s ię . Cudnie Di„kna
okolidaca narza sposobność do przechadzek , pływ ania i

jwm q ab isb  tyssoS
-  I*

Muzyki

.aln^Scnolftlirlf I
1 zatuau giinuaaiyczny uo cwiczeń cielesnych.
i języka fraueuzkiego ucz9 też w gimnazjum.

Z pod Buska* ( C i ą g l e  j e s z c z e  p o l i c j a  w ł o ­
ś c i a ń s k a . )  Naczytaliśm y się po dziennikach polskich a 
nawet i niemieckich od pół roku niemało już sk a ig  na 
nadużycia jakich się straże bezpieczeństwa publicznego w 
naszej prowincji dopuszczają. Czytając nieraz wierzyć nie 
chcieliśm y, aż oto błogie skutki konstytucyjnego tego  
postępowania i ‘nas nie om inęły. Dnia 9. bm. powracając 
od naszej rodziny ze Spasowa, zatrzymaliśmy się na po­
pas w miasteczku Chołojowie około karczmy. Zaledwie  
nas włościanie zobaczyli, gdy cała ich grom ada— a by-.o 
t? jak na nieszczęście w niedzlęlę z szatańską rado- 
śoią pospieszyła ną nasze spotkanie.' Obskoczyli nag do 
koła i zaczęli we w łaściwy sobie prostacki sposób ubl i ­
żać nam jako uajniegodnierstym w . ich mniemaniu zło- 
ezyńcom , ciesząc s ię  że t e ż -przecie raz-się im udało do­
stać powstańców w swoje ręce. Dzikiej ich radości, śm ie­
chów i w ykrzyków nie będziem y opisyw ać, gd y ż  na to 
trzebaby dopiero stw orzyć osobny słownik Jakich w dal- 
szym ciągu tej sceny używali wyrazów, tego nietylko  
wypowiedzieć, ale bez zgrozy pom yśleć nawet niepodobna. 
Mimo to przytomni temu żołnierze zamiast po przejrze­
niu kart legitym acyjnych przeszkodzić nieprawnemu na 
nas napadowi, wtórowali widocznie sami zaciętemu wło- 
ściaństwu. Co więcej, oficer, który na tę scenę nadszedł, 
zdawał się wszystko tolerować — a gdyśm y mu za le ­
czali, że obaj jesteśm y dymisjonowanymi e. k. oficerami, 
ani nam, ani znającejmu nas arendarzowi wiary dać nie 
chciał, lecz kazał nam jechać ze sobą do urzędu pow ia­
tow ego  w Radziechowie. Tutaj dopiero j>‘pjębytnyśći- 
kapitana pan porucznik nznał n s za ludzi miSZKodli 
w ych i kazał nas wolno puścić. Do ty lu  innych nieprzy­
jemności dodać .należy , stratę czasu; dziś się nikomu ż 
pewnością na czas oznaczony obiecać niepodobna. Głó­
wnie jednak chodzi tu o iud, któremu w podobnycH w y ­
padkach ludzie posiadający władzę pobłażają, zaszczepia­
jąc w nim tym  sposobem  coraz gorszą nienawiść ku kla­
sie oświeceriszej. Lada karczm a,-a scena taka sama uw ol­
nionym podróżńym znowu zdarzyć oię może. Naród, d e ­
moralizowany w ten sposób, zatruwany jest codziennie  
jadem nienawiści feu surdujbwym j a akutld, jakie z-ta  
kiej tolerancji be.cp.awia wyróść m ogą, nawet ił kiaju 
niekonstytucyjnym  } ,  opieką prawą żadną miarą pogodzić  
się  nie dadz$ L l l * —u — i

Stronibaby 10. sierpni*. >
Jan Obertyuski ! Tomisław Rozwadowski- 

(HS) ’Ł  Kozowy obwodu brzeżańskiego. ( A j e n t  
m o s k i e w s k i . )  Ciekawy wypadek stał się tu temi dnia

Wielka ilosc deputowanyc^m^mieckich gro­
madzi się do Frankfurtu. Dnia 21;. sierpnia’roz- 
poezyna się kongres jdeputowanych który ma 
liczyć do 500 członków.' Sti^nnictwc National- 

^ r ę j n a  zachowuje się bacznie, oczekując skutku 
wniosków swego naczelnika, ks. Ernesta Stron ' 
nictwo demokratów pruskieh ządą przywrócenia 
konstytucji Rzeszy z-r 1849. Niemcy zaczynają 
się poruszać, a 'naw et zapalać W ogólf zjazd 
monarchów może wywołać następstwa, wprost 
pizeeiwne zamierzonym. Wszystkie prawie nie­
zawisłe organa żądają współdziałania dopntiiwą- 
nych narodu przy reorganizacji bundcsiagu.ttm ł- r i ■

Korespondent lopdyńsjsi du Jpresse podaje 
za rzecz pewną,1 iż d. J4. lipca, a więc w dniu 
wysłania odpowiedzi Gorezakowa, udał się pruski 
poseł hr. Bernstorf v\ poleceniu -rządu do j hr. 
Russela i oświadczył.mu sposób, wcale nie4 
dwuznaczny, iż ze względy n,̂  jawny cel .odzy­
skania niepodległości w granicach ?uoku L772. 
jak i ma powstanie polskie, jaKotez ze względu 
na niebezpieczeństwo, grożące prowincjom nad- 
reńskiija «e strony Francji, każde zbrojne wmie­
szanie się polską sprawę uwaząć. będą Prusy 
za c a s u s  b e l l i  1 ,wypowiećiŁą w takiiu ra- 
fió wojnę Francji. Chociaż Prusy dały tę dekla­
rację tylko w Londynie komunikowano ją  
jednak dworom paryzkieruu 1 wiedeńskiemu, a 
Anglja wzięła ją  za pretekst ,do odw^oiu , Już 
dnia 28. lipca mógł donieść Bernstorf Bismar: 
kowi, iż hr. Russel upewnił, go ją,k najmocniej, 
że Anglja nie dopuaęi, nigdy napadu na pruskie, 
terytorjum, a ta to .okoliczność nastroiła ks. 
Gorczakowa, na którego rozkaz naturalnie Prusy 
dały^p-wą deklarację, do tak śmiałego j w/zy-. 
wającęgo w y stąp ien ia

L Bąryża donosi Komtsehe Zetcung o coraz 
ściślejszych stosunkach między Francją i Austrją. 
Pań Droin de Lnnys zaś przemawia bardzo po­
kojowo. Jeden 7 j e j : korespondentów jednąk pi­
sze z Paryża 14 sierpnia., „Podczas gdy .jedni 

mi, świadczący, ż e  ajenci moskiewscy także na p r o w i n c j i  zaChowanic się Anglii i A u s t r j i  u w a ż a j ą  jak  objaw
siedzibę sw oją mają. „Przytrzymano tutaj' w e  czwartek  
15. bm. m łodego człow ieka, od kilku dm w miasteczku 
mieszkającego, który pisyw ał listy  do okolicznych ob y­
wateli jakoby z rozkazu Rządu narodowego, i podpisy, 
wał Bię Rongće porucznik; oprócz tego werbował do po, ‘ 
wstania prywatnych oficjalistów i strażników finansowych, 
obiecując im po 10 zł. Gdy go w e'.'k. urzędzie powiatowym  
przeerząśnięto, okazało się, że mniemany Rongóe poru-' 
cznik nazywa się Icek Szuter rodem z Brodów, i podług  
w szelkiego prawdopodobieństwa jest jednym  z wielu a- 
jentów m oskiew skich. Śledztw o ciągnie się od czwartku, 
gdyż  Icek -Szuter zawiązał tu rozliczne stosunki

Trafne wyrażenie Dzienniki wiedeiisa.it: podają 
następujący wypadek, Szedł w W iedniu ulicą chłopiec 
10 do 12 letn i, ze łzami w oczach i cały w potach od 
wielkiego ciężaru, który mu jakiś nielitośriwy człowiek  
kazał dźwigać na plecach.. Paka, którą niósł, ważyła pra- 
w ie 8 cetnatj .  W idok tea wzbudził powszechne w spół 
czucie w przechodzących." W ielu szło  za nim, wypytu  
jąc go  e  jeg o  stosunki. Chłopczyna jednak ledw ie będąc 
w stanie przemówić, padi po chwili na bruk bez zm y­
słów . N adbiegł jeden tragarz miejski i ocucił chło- 
pca w odą, poczem biorąc brzemię na sw ojo ple­
cy rzekł do niego: „Na, dein Herr ist g ew iss a mai 
a russcher General gwesen." (No, twój pan był pewnie 
kiedyś m oskiewskim jenerałem ) Mimo wąselkic-h stąrań 
nie można się było od chłopca dowiedzieć jak się jego  
pan nazywa, ;

D ow cip  Pnnscha. P a n a c h ,  pismo humorystyczne 
niem ieckie wychodzące w Monachjum, przedstawił cha­
rakterystyczną scenę menażeryjną: Przed klatkami żeia- 
znemi, z za których w ygląda biena z jednej, a tygrys z 
drugiej strony, stoi pewien jegoąjpść z przewodnikiem Jg, 
pyta się  tego  ostatniego, czy nie ma ir  zbiorze Murawiewa 

■łkwmsihitfl AuiAsiWm* ąsbitżotc

O statn ie  w iartom oici*
i j  £S i!k  I r  Jlobuą .n ijifio  o )9<łh] 

Prócz króla pruskiego i króla duńskie­
go, którego jedna część posiadłości, Holsztyn, 
należy do Rzeszy niemieckiej, wszyscy mo 
narchowie niemieccy przybyli do. Frankfurtu 
wraz z swymi ministrami^ Po uroczystych
powitaniach, wizytach ( nabożeństwach pjgj’' 
wszą czynnością zjazdu była narads mm*
strów nad projektetr/fefórrn). 1 Projekt austrja- 
cki zawiera aastępujące pnnkta ej Na1 -czele Rze­
szy dyrektorjum '/  p i ę c i u :  Austrji, Prus ’
trzech, witbranych przez resztę książąt. Dyrekto­
rjum jest włąjizą tvyk,oyiawczą. Parlament nie- 
Rikcki składa się z dwóch izb , .izby .książąt i 
izby posłów. Zwoływany ma być co lat. trzy, 
lub w nagłych razach za uchwałą dyifi'
ktorjum i częściej. W izbie książąt biorą 
udział książęta osobiście, aby głosowanie

liper. ,i,

■Jtóe
120.

mogiło się odbywać instrukcji fh W
niższej , osłów tbiD, Anstrja Vyayła
Posłowie wybierani są przez sejmy; w Austrji
przez szczuplejszą Radę pańspyą z wydęliŁCzpiem >

►galicyjskich c7.łoniów. Ż a k r ę s  ó ^ i . ą j a p i a
p a r l a m e n t u  t e n  s a m c o  b u n d e s t a g n  lak,
iż udzielność książąt w niczem nie będzie naru-
szbńa "W inwyełrSprawacb, poza tenr zftkres się-
gających, jedynie głos doradczy głuży parlamen­
towi. ' 4k» -0 *)*■ ' l - 5 r l

Konferencji nie będą książęta odbywać 
razem, lecz podzielą się na grapy,'to jest na 
stronnictwa^. ( Książę Ernest koburgski już odbył 
jedną z wielkim księciem badeńskim i wajmar- 
•skim.

pokojowy, inni zno\tu-ftbawiają się przeciw ny 
iż mocarstwa. tp ch.cą swem zachowaniem o- 
śmielić Moskwę do żyJmO^nej na ostątnje noty 

1 -odpowiedzi.“ ^  °b .
Jnurnal des Debats umieścił był korespon­

dencję z Wiednia, widocznie r. ■ mnskieWiskiegy 
źródła puebodzącą, w fctófej jest 'mowa o zla- 
oiu wniosków trzech dwwrów ą. .wnioskiem 
moskiewskim i o załatwieniu w Jen Sposób 
sprawy polskiej Korespondent podaje ten pro- 
jeU .jżtłtot uczyniony przez gabinet Wiedeński. 
Na tp odpbwiada Pays. iż projektujący podobne 
rzeczy, są żakami w polityce, i że hrabiemu Rech- 
bergow podobna niedorzeczność przez głowę 
przejść nie mogła.

Jużio wszelkie kombinacje polityczne przed 
nadejściem odpowiedzi moskiewskiej, «8ą efęzpmj 
domysłami. rt . w •

W sprawie meksykańskiej gotuje się nowe 
/j,wikłanie. Donoszą bowiem, Juarez wezwał 
przeciw Francuzom pomocy u Stanów Zjedno­
czonych, które oddawna już -postawiły fasadę, 
że w sprawy amerykańskie nikomu się mieszać 
nie wolno, prócz rządów ameryKańgkich. Gdyby 
nie wojna domowa, _mgdy by też nie były do-, 
zwoliły Stany Zjednoczone interweniować rządom 
europejskim ar Meksyku, który uważają jako 
półów, mający się prędzej czy później im dostać 
w ręce tak, jak  już Texas od Melpsykp oderwały, 

Francuzki kontradmira; .de Ja _RonciCre de 
Nourry wrócił z cbjażdżki swej pó wybr?eżąp,h 
moskiewskich Bałtyku

Gabinet petersburgskijsamyśla zawrzeć przy­
mierze odporno zaczepne z TTnią amerykańską. 
Anglja i Francja otrżymały o tem zawiadomie­
nie z )|Vashingtonu, i zapewne przeszkodzą takiej 
kombinacji. Przynajmniej Francja ze wzgleau 
na Meksyk będzie musiała opTZt^ rąłę
podobnym zamysłom.

'9-_J<5 iar. J n.r aafcsi ,v b a*  rr;.,.
8» . wczorajsza Gazeta Lwowska ma następują­
cy telegram **

K r a k ó w  :16. sierpnia. Dnia 14. b. m. o 
godzinie 2. po 'północy prz£g*edł i zbrojny oddział 
powstańców, liczący około 300 ludzi, z okolicy 
Krakowa pod Szycami do królestwa Polskiego. 
Z tym oddziałem spotkały się patrole c. k. wep- 
jska, i z obydwóch stron padły strzały. Jeden 
Z,powstańców został zabity: przytrzymano amu­
nicję i karabiny, tudzież 7 koni- Że strony 
k .wojska nikt nie został ranny. PodoDne star­
cie między jjabolami c. k. wojska a powstańca­
mi dążącymi za granicę -zaszło dnia 1 5 -b m . 
na gościńcu w lesie Kościeinickim. Posterunki 

‘.c. k. wojska z lasu Kościelnickiego i z Wolicy, 
r^iezące razem 26 ludzi )z oficerka na czelę, j a -  
.trafiły oa oddział powstańców'A* sile-500 —-600 
ludzi i wezwały go do złożenia broni. Gdy,te 
mu wezwaniu zadość nie HczJmionTi,1 patrol w j -  
skowy użył broni. Powstańcy stracili 2 pole- 
głych, 7 rannych i 15 jeńców, między tymi jeden

u l
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Narbma rozpierzchnął się na aro one partje d. 9. 
zgubił się Chmołcwskiemu z  o c z l  j 

|J 3. t- n-., piszą do Osisee-Zettung, jako 
w dzień imięnin cesarzowej, było u Murawiewa 
na recepnji przeszło. 20 obywateli wiejskich z 
gubernji wileńskiej, grodzieńskiej i kowieńskiej 

_i tyluż niemal księżj katolickich. Wiszatel po- 
wiecjj^iał do pierwszych między innemi „Przy- 
Dyłfeuj tu do Wilnż ,ab.y upokorzyć buntowszczy- 
ków, którzy od w a ży l i  się powstać przeciw 
uświęconej władzy cara. Dla nieposłusznych 
jestem surowym i nieubłaganym; lecz tym, k tó­
rzy żałują za swoje winyl zechcą służyć Carowi 
gorliwie ““ przyrzekam wstawienie się u stóp 
tronu i wyjednanie łaski carskiej.14 Księży kato­
lickich wzywał Wiszatel, aby z wszelkich sił 
starali się pokonać zdradę, występującą w ich 
gronie *w tak zasmucający sposób. Powtarzał 
im przytem słowe pisma świętego: „Bądźcie
posłusznymi zwierzchności, która ma władzę nad 
wami, ,gdyż nie ma zwierzchności bez Boga.u 
Najstraszniejszym jest szatan, < gdy ma słowa 
święte na ustach i r

'x. '~“T "
: Rucha wktj Czerkifcoun u a. Kaukazie dowo­

dzi Chadżi Murtuz. Moskale uwięzili mu całą 
rodzinę, lecz naczelnik Lesgow otacza zewsząd 
maszerująoe kolumny moskiewskie i wyrzyna 
iednę po drugiej w pień. ? Udało mu się kilka 
już tak sprawić: raz dwie roty, drugi raz 55 
ludzi, pod dowództwem kapitana Serafimowicza, 
irzeci raz 80 ludzi pod porucznikiem Sawickim. 
Bardzo wielo Polaków tam ginie.

W Siedmiogrodzie wszyscy posłowie Ma- 
diary którzy na sejm nie przybyli, przy po­
wtórnie zarządzonych wyborach zostali mimo 
odezwy cesarskiej do wyborców, na nowo wy­
brani; prócz tego także biskup Haynald, który 
jako regalista (mianowany od rządu posełt zło­
żył swój mandat, został przez lud obranym. Po 
wtórnie obrani posłowie zapewne znowu nie 
przybędą na sejm, f Tym sposobem w Herman- 
sztadzie Niemcy (Sasi) i Rumuni zamiast wal­
czyć razem przeciw Madiatum — będą walczyć 
między jsobą. .

dowódzca i jeden Francuz. Ze strony 1 c k. 
wojska jeden żołnierz został ciężko ranny i n- 
marł wskutek tego dnia 15. b. m. po południu..

Kurjer Wileński zawiera raDort sztabskapi­
tana Chmołowskiego, 1 który od d. 4 aż do 9. 
lipca wojował z szwadronem Narbuta w guber- 
nii mińskiej koło Mokren. Podług niego szwadron

K ra k ó w  17. sierpnia.'
& J\ . chaosie najsprzeczniejszych pogłosek 

i wiadomości o najświeższych starciach polskich 
oddziałów na Igołomi! i Za Szycami, trudno i 
niewiedzieć jak  się znaleźć Ocenienie dzisiaj 
tych wypraw, jakę w chwili, w której żal, gniew 
i rozpacz tak umysł ogarniają, iż niepodobna 
sądzić z zimnym rozsądkiem, staje się jeszcze 
tem trndniejszem, że się w tem wszystkiem widzi 
winę bardzo wielu z tych ochotników, którzy 
z góry nakreślili so^je wyzyskiwanie kraju, ofia­
rując mn ot zamian za to haniebne tchórzostwo, 
odstępstwo podczas walki walecznych braci, 
wzniecanie popłochu, słowem, najstraszniejszą 
demoralizację. Dawno znaczone n już tych nie­
cnych nazwa uciekinierów 1 tem pojęciu 
mieści się przemedytowany plan życia wygodne- 
.go długi czas kosztem Kraju, ł  wyszukania so­
bie potem bezpieczne, pory do ucieczki i po 
wrotn do miłego miasteczka, niny drugiej Kapui, 
gdzie się dopiero układa fantastyczne historyjki, 
podobne owym z „Tysiąca i jednej nocy“ a 
miażdżące wszystkich innych począwszy od do- 
wódzcy, wyjąwszy siebie, niby jedyną bohater­
ską osobę krwawego dramatu.

Wyprawy w krakowskie województwo, mó­
wią, naznaczone jakimś fatalizmem! Dla czegóż 
fatalizmu tego nie ma w innych województwach, 
w ogóle wszędzie tam, gdzie Moskal blizko, a 
neutralna granica daleko? Dlacz.egt wiemy o 

■oddzialkąch zbiedzonycn, nieuzbrojonych, zgło- 
dzonych, a opłacających najserdeczniejszą krwią 
swoją każdą piędź ziemi, którą ustąpić mnG^ 

rnąciskającemu w*ogowi? Tylkc .więc to woje- 
\yódj5twoa niegdyś słynne z patrjotyzmu i po­
święcenia, dziś . sarażuufc jakąś miazmą nikcze­
mnego egoizmu i podłego tchórzostwa! Czyżby 
nie lepiej było wybierać i sformować mniejszą 

j^jkzbę, ale dzielnych i wiernych synów ojczyzny, 
aniżeli karmić, tłuszczę, chciwą grosza i rabunku 
raczej, niż zwycięztwa i chwały?
U D f e  uwagi bolesne cisną sie nam p o ^  pióro, 
skutkiem ostatnich wypadków, zaszłych po za 
najbliższemi granicami. O oddziele H., który po 
za Szycam wybi* początkowo Moskali i miał 
sij dalej posuną., nie jeszcze dzisiaj dokładnego 
nie umiem i nie c))cę powiedzieć. Dd^zjał taś 
Ta., który się bił, (a rac/.ej z którego oddziału 
biło 'się kilkudziesięciu) pod Igołomią, już wy­
party został do Galicji,— ' Wczoraj w nocy -na 
kilkndziesięciuTYózach przywieziono przeszło stu, 
i umieszczono tymczasowo, ną Podgórzu. Paść
miało podczas walki 20, w niewolę także pdelu 
miało się dostać Szczegóły • bliższe na potem, 
niestety nie są one pocieszające!

t i t



—  4 —

Gospodarstwo przemysł, 
i handel.

---Niedawno przy T owarzystw ie agruuu- 
■niczuem bawaiskiem , robiono doświadczenia  
nad r ricckowaniem c$mlf.U za pom ocą siarko­
wania ' doświadczenia te  dały rezultat, jak 
najpom yślniejszy i dow iodły, że chm iel usiar- 
Kowany, następnie w ysuszony, pfaSscfwany i 
przechow any w miejscu jak najściślej zubez-. 

ieczo. em od i/pry pow ietrza, p o j up ły­
w ie kilku iat nawet, muże by-1 z korzyścią  
używ an y  w piwowar.itwie, Fakt ten jest  
ważnym, zarówno dla rolniku produEująccgo 
chmiel, jak i dla piw o wora, ponieważ nie 
iJawia ich w  zależności od w iększych lub 
mniejszych cen ębir i d u , prócz togo, sposób  
przechowania cbmielu ze  pomocy siarkowania, 
ułatw ia przew óz tego  produktu w dalsze  
okolice. — Z .eszt§  musimy dodać i to, że  
chm iel tym  sposobem  przechowany i następ  
aie użyty  w piwóWarstwiÓJ nib nadaje piwu  
żadnych w iasncści szkod liw ych , czego do­
w iodły ścisłe  baaania n a u k o w e  

T"; W  cieplarni botanicznego ugiOdu w 
Monachjum, kwitnie tiraz  okazałe drzewo 
palmowe ź gatunku Lhingstonu Australis. 
Jest to dopiero drugi przypade*, aby t« 
p alu a  kw itnęła w  Europie Palma ta .m a j,  
ca 4  stopy w ysokości, była  w r. 1826 z Au- 
glji pr.y.w iezioną..  Teraz zac doszła wzrostu 
42 stóp. Korona jej ma obszem osci stóp 32,
8 p k ifp r z ^  ziemi ma średnicy 2 stupy i 3 
całe W iaok tego drzflwa jest pi zepy-zny, 
jam więcej że ta korona złożona jest s  wifcl- 
kicb W liści, a  z  sam ego czubka wznosi, się  

kita kwiatowa blado żułtegu koloru
— Jencr Kor donosi z D J u a c j i  że i tam 

panuje n .iaz. yczajria posucha'; od pięciu  
m iesięcy niebyło deszczu. Powszechną z tego  
powodu obaw ę pow iększają  w aJom u śc o 
qzęstych napadach -ozbojnikow

"— W Poznańsk.em w e wsi Szanej waj" 
pojawiła się  . /  zastfaszajęcy sposób wściek-

< lizną m iędzy tr zó d , eh lew n^ /ioyao
—, ji. Kaw. donoszą-. ihżynier J. Lotti wy 

nalazł iposób, za pom ocą którego w drodze 
elektrycznej latarnie pu miastacL v  jednej

i ... u j  i * J5T' u#iir‘ “• i fcnwih mogę byc zapalone.
p . Lioyd p isz e . Z aw iązał, się  T owa­

rzystw o kapitkPstow zagranicznych, które 
weźmie się  do budowy fabryk na W ęgrzech, 
mianowicie papierni przędzalni, p a r n y c h -  
m łynów itp. Kapitał w _w^sukości 1,700.000 
z f  jest już zabezpieczony.

— Rz§d rumuński zniżył z d. 15, b. m. 
należytość frachtową od przesełek pienięż­
nych o czwartą część przy z łocie, a o poło­
wę przy L r^rze^jjrzyl ym-układa się  z Au- 
strją względem  kunwcncyi pocztow ej. — 
Dla reorganizacji poczt przyzwoli! rtąd kre-

i.d y t 238.440 dej-
—. Na targu wiedeńskim w ielce jea , po­

szukiw ane pierze j . z dontaw onych 40} -o!(X) 
ćentn.arór nie pozostału nic na składach — 
centnar oartegc pierz*, płacono 70  do i l b  
z l ,  za puch zaś 140 do 150 zł. Spęd oya ła  
okazał się  248 S sztuk w ołów (.galicyjskich 
1933), płacono za sztukf sa g i 530—710 złjt., 
122—138 zh , za eetua. mięsa 22. zlr, 50 k i. 
do 26 złr. 5u kr.

— 2  W ęgier donoszą że zasiew tego- 
i Oczni j kukui dzy zaledwie zwróci ziarno 
ny.uane; w wieki okolicach w yżynają łodygi

m ą paszę. auow pjs ,V filo fcfin ! pi
— Liczba podróżujących na kolejach au- 

stryjackich w pierwszym  kwartale b. r., w y­
nosiła ogółem  6 miljonów osób.

r a f t e c h a l i  c  14. i  15. s ie r p n ia .
Pt-. Moszyński P. z Krakowa, hr. Gole- 

jow łki Ą-. z Hąrasymową, Pietrnski J. z R; - 
mai owa, Rubczyński A. z .tanina, lanko 
fl i  Hoszań, Zagórski A. W Podola Osra- 
szcwykr S. a Rąkowic, Wybrapowski W, , z 
Drohiczówki, Er- Komorowski A . z Konotop. 
Roowaaowęki Ł. z Kładek Loniewski E z 
Gnojnowa, Chilihski hi. z « auwa, T. orOsie­
wicz M. z Peltwy, Sozański 0. z i omal o- 
wie, Urbański W. zKustarowic.
W yjechali d 14. i 15 sierpnia.

PP. Starzyński B. do D erew ni, Lewicki 
M. do Koniuszek, br. ja U on ow sk i J. do Doi- 
hego, Górski Ś. do Bródek K rokowski A. 
na Podoje, Tarnau H. do D obczyc, t-iaseclJ 
JŁ i Lnbieniecki J. do Polaki, su r

Uwiadomienia.
. y « i. moi — « r* ,*Jn — .. i «* Jr — - —, L

Tismo, wa^waj^ce podpisanego 
do usunięcia egzekucji w c. k . 
sądzie Tarnopolskim o sumę 7.0()0 
złr., jednostronne (bez zastosowa­
nia a ud iat ur et aitei a pars), a w yra­
zy w nim wytknięte iej sumy dłuż­
nika są pełne żółci do Jego  życia 
szczególne należne a jaito obel­
żywe i niemogące si^ w ukzem  urze­
czywistnić u ludzi rozsądnych i 
nieinteresowaryeh na w zgardę za­
sługujące . bo gdybym Lył niewy- 
kupił w zastępstwie tego dłużnika 
Jego  rodziny, dawuo juźby bez 
funduszu utrzymania zostawała, a 
tern samem ocalony na ten raz i 
Jego majątek źosta>. — Pracując 
w 70 roku życia mego, na pisma 
obelżywe żądać usprawiedliwienia 
nierar.iedbam - bo pustępowamem 
taKiem nieszlachetnera, nieuczciwerc 
i fałszywem , dług winny się nie- 
spełni niecboąc jednak zostać 
w odpowiedzi dłużnym,’ niech to 
więc poshjży na moje jawne i tym ­
czasowe usprawiedliwienie: —
przez lat sześć na usilne moje przed­
stawienia w użyciu dc tego na­
wet godnych wiary św iadków , 
nicinogąe nawet procenta od su­
my prawnie należącej uzyskać — 
czyż mogę ja  w moim późnym 
wieku na niewdzięczność i nie­
rzetelność takiego dłużnik a spusz­
czać - się — zw łaszcza, gdy w 
przeciągu tego czaau tej kaw ał 
ziemi Jego  w trójnasób prócz mnie 
należącej su m y 1 fcaouerowany zo 
Stal. k A  ■ osbusd ni'*;

U hryn Jm a 15. Sierpnia 1863.
' Fi uttcisiek Brzeaowskt.

* 4t>0 r - i  - 1

Wo Lwowie w gmachu teatml-
uym hrabiego Skarbka pod I. 36v Ba
I. pietrde drzwi ncr.er l i  i 11 */» 

-q q w  /  1
u ln u c z o u ą  20SU(>

ui. rnocj! rozporządzenia c. k Namie­
stnictwa z dnia 29. grudnia 1862.'l.łUl/U i

1. 8720-i irsift

9v f .*3W ile 
' rvh

Kura

■ i n  i 
in k a  l olender.sŁ 

Dukat cesarski.

P ru śk f  th la r k u r , '1? 0 .!- 
•tu li? , b a ty  zu k r  
a a l i I '

Gnlicyj.
Pożyczka  
4.kave

Z j d l j ł

r h  ( j w . K. w . a
A* gL  I ct gL  (et.

5 23 5 30
f l . W 5 2C f 32

iy  .
9 « 9 16
1, 74 i 77
] 65 63

7b 20 70 9 5
i  -O 78 98 79 0
} | o . 73 90 7 4 '6 6

J  JF
61

202 l e
82118  

204 'Zb

SZKOU KORTEPUNll
pv,iU'ife wyiialeziohfcj przez Wi.elmożną 

paaoę

kuśuzję Paparowną
i wyłącznie uprzywikejowanej metody.

Osoby dochodzące płacą za go 
dziuę 1 złr. w. a.

Cm eszczone zaś w tym zakładzie 
płacą 2 M0  złr. w. a. za wikt, pumie- 
szkauie |  naukę fortepianu-

Płacąt J85C złr w. a. rocznie, 
mogą pobierać naukę we wszystkich 
przedmiotacn szkolnych od os'>by upo- 
!̂ vążniuucj przez wysokie c. k. Namie- 
stnierwo rozporządzeuieui z d 15. siei 
pnia i'862 do liczby 51.979, tudzież 
francuzkim, angielskiu, i .włoskim — 
śpiewie i rysunkach. Dochodzące rano 
od 8  dc 1 2 tej dia nauki szkolnej, pol­
skiej niemieckiej, franćuzkiej i mu­
zyki, pł«cą miesięcznie po 9  złr. w.«

Przełożona zakładu 
T e o d o z y a  P a u A r o w n a .

Bxpedytor pocztowy
azdolniony, szuka posady; bliższa wia-
d u n jp ś ó :  .A . K . w  Ż ó łk w i. 45  ̂ ^ g

1 Prędko i oiezuwoiiaie zabijEjąc*

!Truę*ixiiia n a1 . 1 ^  -■ HWJ IM.
m y d z y  i s i c i u r y

patencem prze^ Jego Cetarską apost. Mość 
n .łg r c ć z o n a s łu ż y -  nn niszczenie szczurów  
domowyuh j  polnych uiyazy, choniiaKów i 

k u tó w .
Cena slm aa 1 złr. wal. austr. Prawdzi. 

wej i niefal Jowanej trucizny dostać .nożna 
we L w o w ie  o1 K ons.anie6 e  I kierskiego, w 
ap.ekacb pp-^Bei nora, Mikolasza 1 Zyg.n. 
R uke.a, w O sw ię e .m ie  u St D ołkow sk iego, 
w R a d z le c h o w ie  A . Jaśk iew icza, w R z e ­
s z o w ie  J. 3cb_aittora et Oomp., w S a m b o ­
r ze  u lUem a 1 J. Kriegseiscna.

Skład głów ny te jie  jest w aptece ob­
wodowej w Korneuourgu w Austrii.

3<2 ] -■ - 5 - 9
- — ■»  ----------------

D o  apteK j p . Z ygm unta  
H a k e ra  we L w o w i e ,  pod godiem 
Białego or’a, dawniej Tomanka, prze 
słałem świeży zapas prawdziwego

na cierpienia piersi,
gdzie go można dostać w butelkach 
większych po ceme 2  złr. 2 0  kr., w 
mniejszych 1 złr ; 0  k r.; w razie 
przesełki płaci • się rza opakowanie
■ kr 323 3-12

H. fyeopold et Comp. w W rocławiu.

| Zeszyt czw arty  dzieła prawniczego 

1 pod tytmeiu

P o w sz e c h n e  p ra w o  p r y ^ n c  

a u s t r i a c k i e
wyszedł z druku i jest do uabjCia po 
ceuL ł  złr. w a we wszystKich ksi,.:- 

garnieb, we Lwowie w księgarni
J .  n i i l ik o w s k ic K O .

Zeszyty zakończające tom I wyj-i 
a« najpóźniej w listopadzie u?. 2-3.

r -t • r • * «At«

Pigułk' czyszczące
profesora Cazcnavt,

naczelnego lekarza szpitala ś. ludwika 
432.3—24  T' ------

Pigułki te przyrządzone « nowego 
owocu, spiowadzonego z Nikaragua, są 
nieocenionego pod Hyrn WzgJędem, że 
czyszczą ni-e sprawując ; najmniejszej 
boleści, ani kolek, ani rozijraźnieuia 
Kiszek Wybornie skutkują przeciw 
boiu głowy, rozdęcia żołądku, niestra­
wności, brakowi apetytu T  ząnvarjze- 
niu. Używają się zawsze, kięay idzie 
o spęclzeuie żółci flegmy i zepsutych 
humorów, które są ponajwieł szęj ezę- 
ści przyczyną ciężkich słąfiO;Ci- .- D0.

Dosiać nużna n pp aptekarzy we ł.Wi - 
wie a Zyg. RuLcia ; w WTThie i iJhrośc-' 
Ciriego ; w Poznanie n Elsnir;., w ~Wo.'rs/,a 
w.e a Mrozowskiego; w .Irałtowje 4 i y t .  
dzińskiego i w Kąowie u Miłf,qinc By na.
Cena 2 złr., z opakowaniem 2 złr. 20 kr

i ■ I ł:.

Do panów posiadaczy

■ J o r z e S ń !  s
■ on i

ob'
Na wielostronne wezwania panów

posiadaczy gorzelń, podają ^odpisam 
dc y.iadomości, że sit trudnią w Gfń- 
ieji rozpowszeeumanien ndv7 0
Tynaiezioaej e. k przywilejem wy- 
szczegóhuonej metody &on,eińi*Hej.

Upoważnimy p .  W Grauenaąg 
w Manasterzy skąch z panami posiaaa 
czumi gorzelń względem ustąpienia 
naszego przywileju  — ' układa, się i 
zawierać ugody, zabezpieczając ka­
żdemu z panów kontrakeniów prawą 
przywileju własnoręcznie podpisanvni 
naszym^ eercyfil,atejfi.

ly l to  iaLi certyfikat upoważnia 
Jo brania udziału i u » y n  wyaąpai 
ku, przeciw kazdemr zaś buz tlb- 
tzonegc [ cerlyfikafu w atrybucje na­
szego przywileju wdzierąjącemu się, 
widzielibyśmy się zmuszeni wezwać 
obrouy prawa.

Lwów dnia 8 . Jerpniu i863.
Mois et Leopold Fleittfiman.

.la

W
I
Obn

r  o w t u j 0.pi« kojip C ie a ^ a p o w ą

-tułfa ) jesi pasieka.
Bię z 100 ppi ąłoąowycb 1 

15 dzierżonow, pa zniżonej - cenie do 
sprżedanii’ Bliższą wiadomość udziela 
proboszci obrz gr w booroidacu os 
poczta jllayt ą 443. 1-3.

C. k. wyłącznie

W o d a  do uet
uprzywilejowana iii il kHSfc- im

Proszek dc zębó w
-iiścild

%
Odpowiadając wielostronnym ządamoir,, dołożyłem skarania, by 

po^.yż wymieniona Woda do ust i Proszek do zęuów, 1 których to 
środków u moich pacjentów przez przeciąg wielu lat używałem z 
ja k  najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem  /.ustały opatrzo­
ne, i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem1 Skład tjjch arty­
kułów w każdern znaczniejszem mieście. — Woda ta 
do usi, uznana p.zez wielu znakomitych lekarzy jaku 
szczególny środek kusmetyczny, zuthowawvzy i  zapo­

biegający, i wieloma zaświadczeniami1 potwler 
azoua— służy najbardziej przeciw zbieraniu się osadu na zębach, jjojtpaszćza 
r t 3ztki potraw na zębaen zostające i w zgnilizną przecnodzące, ™zinaćhik 
dziąsła, krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psjąęiu się tv

ca dóbr
uzdotmoa} do prowadzenia wszelkiej 
rachunkowości skarbowej życzy soun 
stosownej posady.

Bii/.aze doniesiecie na listy Ira-iącj- 
wane v cukierni p. Tomasa* pAaju- 
kowskiego we Lwowie, 448 1—1.

hże i uchyla zły odór z usr , 
f l W  do nabycia u podpis&i.ego, rów ileż wa wszystkich aute^a ,u .okręgu K ra ­

k o w s k ie g o ,  C ta l ir j l  i  B u k o w in y .  - _   ̂ . . :u it r _  1
_IV Cena flaszki Wody do u s t  W iauion . . 1 złr.'

Cfena pudełka proszku do zębów . ,1 złr
Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednia ao

> - -
>nq *!

K u rs  w io d s is U
z d u ła  17 sierpnia, 

on yiótd ,.tl *.I^i\nDo O . rnamsa 
Obiig. luu g u p ań a '' 3%  fcs i J U f i . i i . .  I 
“ożyozka n .r. 1854 5*7, z r 100 g l .  m. k  
Losy z  - 1860 . '. . . . .

»cye 1 *nku u a io d o w eą u  ł .  100e g l. 
AkcyC T o w arzy st' » k re d y ., na  900 gl, 
L o ndyn  10 ftm l W  storlingów  £  , . 
D u k a ty  cesarskie sz tu ae  .  , ,  ,
S rebro  z*  K T  zł: w. su s tr . ,

w. j a.
gl- |ct.

7e su  
82 25 

101 
793 
l a l
UJ

1 ,
110

iel* Jacan? Wola
'iDCLODZĄ: ze L w ut a un Kraku wa i W ie 

■dnia o. guń*. 5 min. 10 rjinp — o gpdz 
5 min. 20 wieczór.

PRZYCHODZĄ: * Krakowa do Lwuwa o 
godz. 8 min. 3 2  rano — o gottz, 8 min.
20 wieczór.

podpisanego 

I 437 3 —4
Józef Zygmunt fJjhelyi.

prakt lęk a n  c l  zęb<łw„,H..J^.i»kowle,

Pastylki p iersiow e
z e  s a k a  g ł o w U g t ^  g a l t t j  

f k a a r o w > c n  l i ś c i ,
.Są, io wyborne cukierki, z.uzoł z 

ćciócn substąpcyj znanych w medy­
cynie ze uWycb wł„snośc; łagodzącycb 

' i  uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjąt-zenie w Diersiach. katary unor • 
ezywę. Cukierki te łącznie z syropem 
Nadiostomnu 'wapna używają się
dla uśm ie r ze n ia  m o c n e g o  k  zjfl n n u

-czoiiego z odp.uv?Sniem iokiustt.
! Dostać moż“ w aptekach Z. RltKRHA 

;w e  L w o w ie  G hu seick iegc  W W iiu i,, Mat  
cinczyka w Kijowie Mrozow .k ieg o  w  W ar. 
szaw ie, M olędziuskiegc w Krakowie, %  
nera 'w P czna-iu  i innych. 432 1—'»! 
Cena 1 zlr., z opaku v.amcm 1 złr l.Oki
-.♦ni o li .rfr » v ; if .  • ■ ■ V i j .  ■ S

V  ■

u. nr 
wlan-iioii-.Y.

 .................  5 ■* 1. .sin
W  Z a m a r s t y n o w l f

WO dworze jegt

R . s h n i  w 5t^Ll roku D U i i  . J  s z w a j c a r s k i
czarny z białem Jo  spiAedai .a ;■ b-laza
wiaaomość ,7 sklepie ia Nowej plicy
\ kawiąrni więjil^ej. 456 *—3

1 ■non
Du ,1 j in p ił

n a b y c ia  1 wolnej

Lidrny  Polok
Y7~ 3  i  _  W _  _

ręki djbrą;:

' ‘ v ik:
is  ob

- i ł .  ̂  Lat pobejmuj ijoe 259 morg
j

ornegu pola, 
łąk 2 2  moig, lasu 20P morg. i pastwi- 

bliższa wiądoroośćijr wlkścicielą, 
puczta Łącko’, rfoę oq .m J459'  łini^b

G fów ny s p e d y c y jn y  : fc o c  i a ii e  iii
/tn

W  i1 e /d  ri i u .O'o ' ,1 J. ' i a
, Każde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianypb, dla rozróżnieniu od podobnych innych 

wyrobów ̂ opatrzone jest moją marką zastrzegającą, i moim podpisem , a kai&y papierek biali )edn< aęeh 
proszku zawierający, wyciśnięte mu oznaczenie: J V j o U _ V S e i J  i * i  h  t i r .4

1 sdin>
L pua je d n e g o  o r y g in , p u n e lk a  1  z lr  -ŁS> kr. wraz z upisj^m użycia v> rójtrycb językaon

Tc proszki z powoau swej wypróbowanej skuteczności, zajmują [jomiędzy rozmaitemi środkami domowem pierw 
Sze m iejsce, co -stw ierdzają z? wszystkich krajów państwa anstrjackiego jadsełane pbświadczcnia 1 dzj^cez^nańia 
Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecąertiii zamulenia 1 zatkania' ciała" ńiÓstfawnowFj 
zgadze, dalej w kurczach, eiernieiiiiich nerek, nerwowem bolu głow a, uderzeniu krwi, reutndtycżnyćh ńfekcfafŁ1 
sterji, hypochondrji, skłonności do womit i t. p. • ■ -t *̂v,uurt

S K l A D  T E G C  P K O r Z K l)  U T R Z Y M U JĄ  : 
w e  L V  J W IE  aptek , f^ io ir  U lik a ia y c t,, A. b e r iin e i  . K lein*  y  w a  j- f i e b h s n

W Białej Keler spt. i J. Berger — w Brzef .i.ach Józef .1 r a . J  i B. 1'adenuecht — w Hmh.ii n-edzieljk' — w b .o d s e t  
iiecker1 — w Buczsezn J. Gzer^awski — w  4 ńodorow ie Z. J. L'/nicki — w Czrcnlowcaeb J. Jłóaajmk' I IgB. Sćhn.re*! — »  Ófr. 
bronu io  A Grotowski — w D ronobytzy L. Kleczkowski — w GHinniia^h .4. Heim — w Gródku Ą. 'Ępm^ewaid w.
F . Michalewicz — w J a g ie ln i c y  J . F iscbbach — v J a r o s ł a w i a  J. łiuhm  -— w K j t ld s z r  U. liilc  ? .r»,id — w K o f o m a i  W . K n u jernaapa +*■ 
w K r a k o w ie  d i Sawiczewsk.. ap t. i M. Jaw o rn ick 5 — w K iy n ic y  H N itn b itt  - |  y, f .lm au O W te  n-. M ńiier -  y  M a k o w ia  t T  1 [a is -  — 
w ś la u i.H ir ra y s L a c h  J .  L jpschitz  — w N a s ic z y  fl M ernycń -  1 N o i y n 1 S ą c z a  K ó stc rk ie , 1 -wdowa i F e l.  W o jc ik o n sk i — 
w y  u i  T a r g u  O. L -iu t. — w o ś w i v- im le  W . P o m c z jk  — w Podgu>*zii 8. S -^ lea iiigćł ,1-  t r p r z z m y l i t  G nidetaeuki i  ay  n 1 -Ib t ti  
chalsk i — w P r z e m y f ’u n a e h  St. Mielecki — w R a d o w c a c n  W . Reacb — ,w H m s ,  o w i"  ,T .Schaitte r i rp ó lk a  g  w  jS w a b w i*  
K riegsoisan i Ju l. R«t,u( ~  w S n n o h u  J. Z arew icz 1 J  Ja k litsc n  ■ w S u c z a w if t  E. B o.cza  — B ia ie m  S l łe ś c i r  A . Grotowski w  V 
S ta n is ła w o w ie  K . Sw iatalski daw niej T om anek  — r  S t r y j a  Nussi i ib l .tt  — w E z c /y r c u  I. P e łk a  »v T a r n u p u in  A, M oraweti w 
B ucbelt — 1 T i i r n o w i t  J  J ah — w T o r u n iu  £ .  G ie .dz.ńsk i — \ T « * in i» n .  :y , » i  b ie l i .  “  ^  W a d o w ic a c h  F- Forteu , S ch s fr 
i Heinz — w  Z u lt-szcz> Tta c n  j .  K odręoski w z m e z o w łe  \V olf K o rk ‘us —■ W Ź ó lć w l  K . K rzyżanow ski ■— w K a lis z *  jaM kOwSk. 
R adoliński i Skupięńsk i. y r  I , iada)esv/ 1  6v3 ^ :h n d

P ow yzszt farmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy olej tranowy z wątroby mięt oso wej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarjkiegr z IłOżW-egji

.Ffawdziwy O lej tr a n o w y  a wrctąo l.y  m iętu^owej* używą gita z najlepszym skutkiem rt h a b o sa a c h  Piereior 
wyeh i plucowyeh, w  ezftrofulach i  w słabośc i „Paśhtiis.*’ L eczr  cąjzastąrzalszi cierpienia no !airrv 1. n t 1 
czn i, również jak i chroniczne wyrznty skóry, n a i u i u o ń.q er.-o«o» c i’ -.9 suj. .•utr_^------------ -

Olei ten  na jczy stszy  I najskutecznie, 3Zy  zo w izystk ieb  inaycb uejow  rybi-.l. nie a» ia r& 'żad o y cr 'a .acU kolw iek c h e m .^ u M ii »  a 
d zert i ŁU H jun je  s ię  w e  ftaszW fcah w  ly m  s h o ,y m  a k u te r z u y m  s ta n ia ,  j a k  g u  n a tu r a  w y d a lą .

 Kśżjlś flaszki dla róónicy od innych gatunkówr 'rana wjjtrouiantgo, opatrzona esł moja marka ochraniała'-, i uoim l u
Cfe-U całej butelki 1 S R  80 c. — pó> butelki 1 ^  *w. !a ..'.sej%  Ł..bśJtruitcjąBiiży« aLit. ‘ ’

A .  H l o l i ,  aptekarz 1 fabrykant wyrobów chemicznych 1 W l e o m u  Nr.438 U 1 Ć/Bl 1 562.

Wydawca H i p o l i t  S t u p o i c k i . ftedaktorowió: J a n  E ob  t ż a l i s  W i t a l i a  ł ś m o c h ń w d k l-TiT — _ fń . .... _lt ■ — '. -if .fuhftł -_I-J | rrwp v
.9-
-■jodng w ąimj-tfiT? mńnotbBWSS s 
nmbswia fefoia gufboT .nsiJolć o łoi (oiśańim iin

l̂ q i /l T  i ur/Uńobfid. rasioąigj mifibrr/ s ^nboM
Im* llrr ' I i

’f" ż -iuH
Z i r u k a r o  K . P i l ł e r .

fiurfęią 9sni .eit isbc cisotcai oh i'
3COI
!<KJS

. c u l j ł  * i g iafiw -rfą ^ ie sb sd c e s ią  ob  ofcouooaoą: i s i a a


